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Car w Warszawie
Warszawski korespondent K ur. Pozn. donosi 

o niesłycnanej radości, jaka zapanować miała 
w sferach „ ugodowych “ na wiadomość o zamie- 
rzonem przybyciu cara Mikołaja II  do W arsza­
wy. Ugodowy korespondeo*. K ur. Pozn. czuje 
się uprawnionym do oświadczenia, „że ludność 
polska w ogromnej swej większości doszła już 
dzisiaj do przekonania, że polityka aczkolwiek 
b i e r n e j  (!) tylko opozycyi, do żadnego nic 
prowadzi celu i pogorszyć tylko może tak już 
dość smutne nasze położenie. Polepszenie — pi­
sze on, — jak  dzisiaj rzeczy stoją, może nastą­
pić jedynie w następstwie p o j e d n a n i a  s i ę  
z R o s y ą, naturalnie na podstawie odpowiednich 
ustępstw nietylko ze strony rządu, ale i społe­
czeństwa rosyjskiego. Zresztą w społeczeństwie 
tern zaczyna Się w ostatnich czasach pojawiać 
pewien zwrot na n a s z ą  korzyść, sprawiedliw­
sze niż dawniej ocenianie naszych stosunków11,.

Przytaczamy ten ustęp z korespondencyi K ur. 
Pozn- na dowód, że formalny obłęd opanował 
ugoćowców i publicystów ich barwy w Króle­
stwie. Ci luuzie gotowi z góry wyrzec się przy­
szłości Polski, — więc tego, co ód nich nie za 
leży, — aby im tylko zapewniono obfitą karmę 
na jutro.

Ten sam korespondenćent K ur. Pozn. pisze 
e.i re zapowiedzianego przybycia cara ao War­
szawy.

P o w ojnie

Wojna grecko turecka zakończyła się w prze 
ciągu , okrągło pięciu tygo^oi- Czytelnicy nas. 
znają wszystkie jej fazy, które z dnia na dzień 
skrzętn*e notowaliśmy, podając także od czasu 
do czasu ogólny pogląd na bieg wypadków na 
wszystkich trzech teatraCu wojny — w T  e s s a- 
1 i i, w E p i r z e  i na m o r z u .

dni boli w sercu Kto ma umrzeć, to się uie 
utopi!

— Drugi numer koncertu, proszę panów do 
salonu! — zapraszała Eudelmanowa.

— Powinszować państwu takiej galeryi, po­
winszować! —  w ołał bankier.

— Co oni będą wiprawiać w salonie ?
— Służę panu programem, tam jest wydru 

kowane.
Bernard podał mu długi pasek surowego je­

dwabiu, ozdobionego ręcznemi maiowidłami, 
na którym był po francusku wypisany pro­
gram.

Wrócili do salonu, gdzie się jnż przyciszyło, 
bo wynajęta para popisywała się jakimś dyalo- 
giem francuskim.

Mężczyźni skupieni p-zy drzwiach od bu­
fetu, słuchali ze znudzonemi twarzami i powoli 
cofali się do porzneonych szklanek i kieliszków; 
kobiety natomiast słuchały z chciwością i po 
żerały oczami parę dekiamatorów, udających 
młodych naiwnych kochanków , którym się 
zdarzył wypadek, że na przejeżdżających na­
padli w górach zbójcy, zabrali i rozdzielili, 
Spotkali się wlaśuie i opowiadali swoje przy­
gody z takim  naiwnym cynizmem, z takiem 
eleganckiem wyuzdaniem, że panie trzęsły się 
ze śmiechu i co chwila biły entuzyastyczne 
brawa.

— Ah, mon Dien, mon P icu ! Tres jolis, tres 
jo lis! —- wykrzykiwała głośno z zachwytu

ZIEMIA OBIECANA
70 (Ciąg dalszy).

— Ostrożnie, bo pan nas obrażać zaczyna.
— Anioły ziemskie obrażać się nie powinny, 

że jednak ja  mało mogę mówić o aniołach, bo 
ten rodzaj nie wiele jest znany w Łodzi, odej­
dę i przyprowadzę kogoś, który w tej specyal- 
nosci jest au courant.

Powiedział dosyć twardo, podniósł się i za­
raz przyprowadził Kesslera, młodego, ebudego 
Niemca, o żółtych włosach, niebieskich wyłu­
piastych oczach i wielkich mocno wysuniętych 
szczękach, obrośniętych również żółtym zaro­
stem

— Robert Kessler! — zarekomendował go, 
posadził na swojem miejscu i odszedł do grupy 
mężczyzn, którzy pod przewodnictwem Endel- 
mana oglądali obrazy w długim, stanowiącym 
właściwą galeryę pokoju.

— Panic Grosglick. patrz paD ua tę Madon­
nę, to jest z Drezna Madonna.

— Śliczny obraz! — mówił przeciągle stary 
Liberm an, i w łożjw szy ręce w kieszenie, wy­
piął brzuch, pochylił głowę na piersi i przypa­
trywał się ramom ohrazn.

— To jest obraz medalowany, patrz pan, tu
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„Na przyjęcie cesarza w  W arszaw ie czynią 
tu już pewne przygotow ania. Przyjęcie to nie 
ograniczy się zresztą na sam ych ty lko zewnę­
trznych m anifestacyach, ja k  bram y i łu k i tryum ­
falne, oraaz na ilum inacyi m iasta, lecz zaw ierać 
także będzie realniejsze objaw y uznania. W tym 
celu zaw iązał się już kom itet złożony z księcia 
Macieja R adziw iłła , hr. W ładysław a W ielopol­
skiego (synowca m argrabiego), bankiera Leo­
polda K ronenberga, b. regenta S tan isław a W ydż- 
g i i radcy Tow arzystw a kredytow ego ziem skie­
go Eustachego Dobieckiego. K om itet ten  udał 
się do generał-gubernatora w arszaw skiego, ks. 
Im eretyńskiego z propozycyą z e b r a n i a  f u n ­
d u s z u  w w y s o k b ś e i  p ó ł  m i l i o n a  r u b l i  
n a f u n d a c y ę  d o b r o c z y n n ą  (szpital, se- 
natoryum , lub p rzy tu łek) im ienia cesarza Miko­
ła ja  II, oraz w y d a n i a  b a l u  w i m i e n i u  
c a ł e g o  k r a i  u (!) na przyjęcie cara. N a za­
pytanie, w ysłane w tej spraw ie przez generał- 
gubernatora do m inistra spraw  w ew nętrznych 
G orem ykina, nadeszła odpowiedź przychylna. 
Do wyżej w ym ienionego kom itetu w stąp ił na­
stępnie prezes kom itetu T ow arzystw a kredyto- 
wegu ziemskiego p. Ludw ik G ó r s k i ,  k tóry  
zw ołał zebranie 20 najw ybitniejszych tutejszych 
obyw ateli m iejskich * ziem skich, celem uchwa 
len ia  dalszych kroków . Urządzone więc będą 
kom itety guberfeialne, powiatowe i gm inne do 
zbierania sk ład ek " .

Natomiast warszawski korespondent Przegl. 
Wszechp. uważa to zbieranie składek na funda- 
cyę Mikołajewską (której zarząd, naturalnie, do­
stani* się w ręce moskiewskich czynowników i 
stać się może nową torturą rusyfikacyjną) za 
kontrminę przeciw zbierania składek na pomnik 
Mickiewicza. W arszawski korespondent tego cza­
sopisma pisze w tej sprawie:

Ja k  wiadomo, M ikołaj I I  zam ierza w sier­
ota roku  bieżącego odwiedzić W arszaw ę. Po­

m iędzy ugodowcami dawno ju ż  kołacze się myśl 
uczczenia przy tej sposobności m łodego cara i 
w ystąpienia sam ozwańczo w im ieniu społeczeń­
stw a na znak, że umie ono cenić jego  łask i. 
P ragnęli om ofiarować carowi kosztow ny upo­
m inek, ale zam iary ich zośtały udarem nione 
przez znany ukaz carski, zabran iający  wręczenia 
podarków. W obec tego trzeba było zm ienić pro­
jek ty . In icyatyw y podjął się p- Ludw ik G ó r  
s k i. Nie pytając  nikogo o m andat, zwrócił się 
on do ks. Im eretyńskiego z zapytaniem : ja k  
będzie p rzy jęty  przez cesarza p ro jek t fundacyi 
jego im ienia. K siążę po zapytaniu cara dal p. 
Górskiem u odpowiedź charak teryzu jącą rosyjskie 
stosunki: cesarz raczył się na jm ilościw itj zgo­
dzić na jego zam iar z tern w szakże zastrzeże­
niem, aby by ł system atycznie i dokładnie infor­
m owany o w szystkich fazach jego  urzeczyw istnie­
nia Mając tę  odpowiedź w ręku, p. ■ Górski 
z w o ła j do siebie około czterdziestu przedstaw i­
cieli k -p ita łu  zarówno z arystokra ty !, jak  ze 
sfery przem ysłowo-handlowej i polecił im, aby 
zastanowili się nad rodzajem  fundacyi, nie pod­
dając weale Dod obrady kw eatyi, fnudncyę 
wogóie tw orzyć ■‘żarto i należy. ' ostatecznie nie­
wiadomo jak iego  rodzi ,iu będzie o r a  sław na 
lundacya najpraw dopodobniej w sz ik ż r będ* i
to dom stargów i kafc»k imienia Mikofej II. 
Pozostawione to zosrało do da m e j  docyzyi". 
— fr— — — —li— —I— — — — ą

P rzegląd polityczny.
S L raK ó w . 23 maja.

Namiestnik czeski hr. C o u d e n h o v e wy­
dał do wszystkich starostów w Czechach in- 
strukcyę do rozporządzeń językowych. Instru- 
keya ta omawia szczegółowo § 7 rozporządzeń 
językowych i poleca- aby podwładne organa 
podcąas wszystkich rozpraw i śledztw w spra­
wach administracyjnych, policyjnych i karnych, 
urzędowały i wydawały orzeczenia w języku 
stron. Natomiast obowiązywać mają dawne U- 
stawy we wszystkicn czynnościach służby we­
wnętrznej, a Więc w sprawach prezydyalnych, 
w sprawach dochodzeń dyscyplinarnych, w spo­
rządzanych wykazach, okólnikach i koi ospon- 
dencyaeh służbowych, regestrach i pismach 
wojskowych. In strukc ja  ta  hr. Goudenhoyego 
zgadza się zupełnie z rozporządzeniami Wpro- 
wadczemi ministra sprawiedliwości.

WyDika z tego, że Czechom nie wiele przy­
niosły te szumnie proklamowane rozporządzenia 
językowe. My, Polacy mamy znacznie więcej. 
U nas nietylko używają języka polskiego w ła­
dze w stosunku ze stronami, ale i językiem  
służbowym wewnętrznym władz administracyj­
nych i sądowych jest język polski, a tylko 
w stosunkach z władzami centralnemi w Wie 
dniu używają władze galicyjskie języka nie 
tnieckiego.

Niezadowolenie Młudoczcchów wywołane przez 
oWe roznorządzenie wprowadcze m inistra Gleis- 
pacba, wzrośnie więc jeszcze bardziej po owej 
świeżo wydanej* instrukcyi namiestnika czeskie­
go — a niezadowolenie to będzie zupełnie uza­
sadnione

O s y t u a c y i  p a r l a m e n t a r n e j  piszą do 
PoUtik z Wiednia Rząd nie zabrał głosu pod? 
czas rozpraw nad adresem w kom isji I z b y  
p o s e l s k i e j .  Nie chce on mówić, nie chce 
pokazać swej barwy. A Narodni L isty , tak pi­
szą: W komisyi adresowej I z b y  n a n ó w  prze­
mówił hr B a d e n i ,  a słowa jego w żywej 
stoją sprzeczności z brzmieniem instrukcyj, któ­
re ludziom tyle krwi napsuły. Hr. Badeni przy­
znał w Izbie panów, że  rozporządzenia języ­
kowe wprowadzają równouprawnienie nietylko 
w stosunku ze stronami,- ale i w służbie we­
wnętrznej. Jeżeli tedy słowa ministra mają 
przybrać konkretne kształty, to należy nowe 
wydać instrukeye, tyczące się rozporządzeń ję­
zykowych, albowiem słowa tylko w Izbie pa­
nów wypowiedziane, nie zadowolnią nigdy na­
rodu czeskiego.

N ar ot ku  Listy omawiają sprawę sankcjono­
wania r izporz rdzeń językowych w drodze usta­
wodawczej. Takie załatwienie tej sprawy wiel- 
ceby ucieszyło naród czeski, ale sprawa ta na­
leży do kompetencyi Sejmu. Wywody swoje 
tak kofp/.ą Scrodni L is ty : „Wszystko, co za­
prowadzają rozporządzenia językowe, musi po 
zostać, ale należy do nieb koniecznie dodać i 
inne prawne postanowienia, regulujące i w in ­
nych gałęziach to, na co dotąd rozporządzenia 
te wpływu nie wywierają".

Najbliższe posiedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  
odbędzie się stanowczo w p o n i e d z i a ł e k .  
Na porządku d/iennym  będzie pierwsze czyta­
nie przedłożenia rządowego o należytóściach są­
dowych. P. Schticker będzie miał tedy głos!

Polacy wobec noweli o stowarzyszenjagh.
Polacy, z natury rzeczy, zajęli opozycyjne 

stanowisko wobec znanej pruskiej noweli o sto­
warzyszeniach, ponieważ projektowana ustawa 
zwraca się nietylko przeciw wszelkim dążno­
ściom postępowym, ale także specyalnie prze 
ciwko narodowemu i politycznemu życiu Pola­
ków, gdyż, jak  wyraźnie powiedziano w moty­
w ach , wymierzona jest przeciw narodowym 
aspiracyom rewolucyjnym, a aspiracye Polaków 
uważane są w Prusach właśnie za rewolucyjne. 
Koło polskie Sejmu pruskiego głosowało soli­
darnie przeciw noweli, a reprezentacya polska 
w parlamencie Pzeszj7 wzięła czynnj udział w 
manifestacyi przeciw noweli, a nawet ks. J a ż ­
d ż e w s k i ,  jako  przedstawiciel Koła polskiego, 
podpisał znany wniosek naglący o skreślenie 
zakazu wzajemnego łączenia się towarzystw po­
litycznych.

Dzień. Pozn., omawiając postawę Polaków 
wobec Doweli, pisze między innemi:

„Kiedy w lutym r. b. w parlamencie niemie­
ckim wniesioną została „deklaracya" posła Ko- 
mierowskiego, ogół opinii w kraju przyjął ją  
bardzo przychylni^, jako  objaw zwrotu polityki, 
wykonany stosownie dc stanowczej zmiany po- 
litj ki rządowej.

„Mały tylko odłam opinii naszej bardzo był 
niezadowolonym z „deklaracyi" z powodu, że 
przezorny krok ten Kola parlamentarnego po­
psuł zamiary pewnej akcyi, zamierzonej prze­
ciwko Kołu polskiemu i jego polityce ze strony 
różnych malkontentów.

„Organa niezadowolenia tego otrzymały hasło, 
żeby deklaracyi odmawiać wszelkiego znacze­
nia, bo uznając jej całą doniosłość, musiałyby 
organa te zaprzestać bardzo wygodnej dla sie­
bie a kłamliwej agitacyi przeciwko „ partyi 
dworskiej", „dworusom", bizantyńcom i t. p . — 
To też agitacya ta prowadziła się niezmiennie 
aż do ostatnich czasów. Różne czynniki jej mia­
ły  to zadowolenie, że mogły rzekomo walczyć, 
ja k  sobie dawniej zamierzyły — z wiatrakami, 
t. j. z polityką wcale, lub od dość dawna nie­
istniejącą. To też zadowolenie to nienaturalne 
musiało się, jak wiadomo, skończyć ogólnem 
niezadowoleniem.

„A tymćzasem fakta polityczne, toczące się 
naprzód bez względu na to, czy komuś się sto­
sują lub nie stosują do jego teoryi, stwierdziły 
dziś, że i malkontenci, zamiast urządzać frondy, 
powinni się byli odrazu przyznać do uznania 
dla deklaracyi Komierowskiego, która, ja k  się 
dziś pokazuje, była aktem wielkiej przezorności 
politycznej, i wysoko podnosi roztropność poli­
tyczną Kół naszych.

„Piękniebysmy dziś wyglądali wobe* wrto- 
sków. godzącyeh na zagładę n a s z y c h  stowarzy­
szeń, gdyby już w lutym posłowie aasi nic byli 
mieli odwagi wykonać windumego zwrotu Dziś 
mają ręce ro wiązane i swobodnie stanęli nii 
stanowisku, n.; które nas hakatyzm gwałtem 
vve**e! P«;k >7afo się, żo wcale n!s potrz 
nad*\ ' , ozatuycii „reform" w Kołach i prasie, 
bo taktyka dawniejsza sama pr/ez- się odmienić 
się musiała skutkiem zmienionych okoliczności".

Dziennik Pozn. wspomina następnie o nowym 
pi ądzie w łonie polskiej reprezentacyi w zasto­
sowaniu do nowej sytuacyi i pisze, że w Ko­
ła c h  polskich, sejmowem i parlamentarnem, wy­
robił się i żyje zupełnie prawidłowy zmysł po­
lityczny, skoro się we właściwym czasie zgo­
dziły na deklaracyę Komierowskiego, a dziś 
b’eg wypadków zupełną im przyznał słuszność.

Z  prasy rosyjskiej.
Now, Wrem. i Mirów. OtgołosJi roztrząsają 

sprawę z i e m s t w  w p r o w i n c y a c h  b a ł t y ­
c k i c h .  Dowiadujemy się z tych artykułów , żc 
w Mitawie „zwołany będzie niebawem landtag 
kurlandzki, celem obrad nad projektem reformy 
ziemskiej w gubernii kurlandzkiej". Now. W r. 
pisze z tego powodu, że „ludność miejscowa 
nierosyjska ujawnia objawy charakteru wysoce 
dodatniego: dziennik o kierunku wybitnie nad 
bałtyckim Dilna Ztng, zaznajamia czytelników 
z istotą instytucyi ziemskiej, w Rewlu zaś wy­
szła książką, informująca publiczność o prawo­
dawstwie ziemskiem; słowem, zdaje się, że lu­
dność niemiecka przyszła do przeświadczenia 
o konieczności reformy ziemskiej". Dla zrozu­
mienia tych Wjrazów dodać należy, że w Kur- 
landyi czynne są landtagi, które skasowane 
będą z chwilą wprowadzenia ziemstw, te osta­
tnie zaś o tyle dotkną stosunków tamtejszych, 
iż do samorządu wprowadzą żywioły miejscowe, 
a więc Łotyszów.

KRONIKA.
K n k ś w ,  22 m aja.

Posiedzenia Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie dziś się 
rozpoczęły. Na zgromadzeniu walnem członków, 
które odbędzie sie w środę 26 b. m., nastąpi za­
twierdzenie wybranych przez Radę nadzorczą: pre­
zesa i wiceprezesa tej instytucyi. Według statutu, 
wybierani na I i II dyrektora mieć muszą dwie 
trzecie głosów z liczby członków Rady nadzorczej. 
Dopiero gdyby takiej ilości głosów w Radzie nad­
zorczej nie otrzymali, walne zgromadzenie dokonu­
je wyboru. Na walnem zebraniu w środę dokona­
ny będzie wybór jednego ezłonka Rady nadzorczej 
w miejsce dra Maurycego Straszewskiego. Propozy- 
cyę co do osoby kandydata czyni Rada nadzorcza, 
walne zgromadzenie zaś może ją tylko zatwierdzić, 
lub o d rz u lł, wszakże bez zaaprobowania kaudyda- 
tu iy  przez Radę nadzorczą, wyboru dokonać nie 
może.

Rada nadzorcza krakowskiego Tow. ubezpieczeń 
wybrała prezesem s w o i m  , n miejsce ś. p. Dębow- 
skiego, hr. Józefa M ę c i ń s k i e g o ,  dotychczaso­
wego wiceprezesa, właściciela dóbr Partyń. Wice­
prezesem zaś, w miejsce br. Męcińskiego, wybrano 
Włodzimierza G n i e w o s z a ,  wieloletniego człon 
ka Rady nadzorczej, właściciela Złotego Potok*.

P. Zenon S ł o n e c k i ,  pierwszy|dyreator ,oraz za­
stępca tegoż dr. Franciszek P a s z k o w s k i ,  zostali 
ponownie na dalsze sześciolecie Wybrani.

WiadOmOŚCi osobiste. J. E. namiestnik ks. San- 
g u s z k o  i marszałek krajowy hr. B a d e n i  prze 
jechali wczoraj wieczorem z Wiednia do Lwowa.

P. Tadeusz S m a r z e w s k i ,  znanj publicysta 
warszawski, bawił w Krakowie w przejeździe z 
zagranicy.

t  Karol Mikuli. Wielką stratę poniosła wczoraj 
sztuka muzyczna. Karol Mikuli, honorowy dyrektor 
galic. Towarz. muzycznego i konserwatoryum lwow­
skiego, znakomity pianista i kompozytor, genialny 
uczeń i przyjaciel Chopina i najznakomitszy dzieł 
jego komentator, zmarł wczoraj przed południem 
we Lwowie.

Karol Mikuli urodził się w r. 1821 w Czernio- 
wcach z zamożnych rodziców, gdzie pobierał po­
czątki nauki muzycznej i talent swój rozwijał. Ro 
dzice, poważne w Czerniowcach zajmujący stanowi­
sko, przeciwni byli temu, by syn icli poświęcił się 
muzyce w zupełności. Po studyach przedwstępnych 
wysłauo Mikulego w r. 18 3 D do Wiednia na me­
dycynę. W tym czasie um aiła mu matka, a młody 
pianista, nie krępowany przez nikogo, oddał się w 
zupełności studyom muzycznym u Babla. W roku 
1844 wyjechał Mikuli do Paryża, by u Chopina, 
dla którego kompozycyj od lat chłopięcych czuł 
bezgraniczne uwielbienie, kształcić się dalej w grze 
fortepianowej. Teoryi muzyki uczył się w Paryżu 
u Nagillera i u najsłynniejszego wówczas harmoni 
sty Rebera. Chopin polub’ł  utalentowanego mło­
dzieńca, który serdeczne, koleżeńskie stosunki na 
wiązał z innymi głośnymi uczniami Chopina, jak  
z księżną Marceliną Czartoryską i paniami Dubois 
i Kołogryłow.

W roku 1847 Chopin wskutek utraty zdrowia 
zaprzestał ndzielania lekcyj, a Mikuli udał się do 
kraju w podróż koncertową, uwieńczoną nadzwyczaj 
pomyślnym skutkiem. Sława wytwornego pianisty 
rosła z dniem każdym, jego niezwykły, poetyczny 
sposób interpretowania dzieł Chopina, zachwycał 
rozmiłowanych słuchaczy. W r. 1858 ówczesny 
prezes galic. tow. muzyczuego we Lwowie, Kalch 
berg, zaprosił Mikulego na stanowisko dyrektora 
tej instytucyi muzycznej, na którem chlubnie pra­
cował niespełna lat 3G, pocz«m usunął s ię , zakła 
dająC samoistią szkołę muzyczną we Lwowie, do 
dz>ś dnia istniejącą.

Talent i prac*. Mikulego na stanowisku dyrekto­
ra Tow. muzycznego widoczną była w wielu kie­
runkach. Pracował jako znakomity pedagog, jako 
świetny dyrygent orkiestrowy, jako wirtuoz-piani- 
sta, a nareszcie jako niepośledni kompozytor, natu­
ralnie w duebu swego mistrza Chopina.

Z grona uczniów Mikulego wyliczymy kilku naj­
głośniejszych jak : śp. Ludwika Marka i Wład. 
Wszelaczyńskiego oraz pp. Aleks. Tchórznickiego i 
Franc. Słomkcwskiego z pań zaś Żłobicką, Neuhau- 
serow ą, Settmayerówiię, Joannę Laurecką i wieie, 
wiele innych.

Twórczość kompozytorska Mikulego była niemniej 
w plony obfitą. Przeważna część dzieł Mikulego 
to naturalnie utwory fortepianowe, a to: 3 walee, 
5 mazurków, Dolonezy nokturny i Etudy. Bardzo 
zajmującym £ Mikulego układ kilkudziesięciu pie 
śni rumnńs s na * ^'tepian. Z dzieł oekicstralnych 
wymienić rypada prześlicznie na. orkiestrę smycz­
kową insi amentowsne utwory Chopina. Napisał 
również muzykę do „Mnicha" Korzeniowskiego, sze­
reg pieśi na głosy solowe i kolędy na chór 
z orkiestr. 1

Największą jednak zasługę położył MiKuli w po 
mmkowem, pod jego redakcyą wyaanem zbiorze 
dzieł Chopina u Kiztnera. Wydanie to zaopatrzone 
jest komentarzami Mikulego, a wyciągi fortepiano­
we są przez niego ułożone.

W r. 1888 odznaczony został śp. Mikuli równo­
cześnie z Brahmsem i Dworzakiem, orderem Fran­
ciszka Józefa. Oto najważniejsze daty z ezynnego 
i obfitego w plony życia Karola Mikulego.

Egzamin fizykacki przed komisyą egzaminacyj 
ną, pod przewodnictwem radcy namiestnictwa dra 
Merunowicza, złożyli następujący doktorowie wszech 
nauk lekarbkieh; Jan Josse, Wawrzyniec Kędzior, 
Otokar L ang , Julian Lubowiedzki, Roman Maia- 
czyóski, Jnliusz Piotrowski, Kazimierz Sawer, F ry ­
deryk Simen, Teodor Soniewicki, Antoni Stasina, 
Dawid Sternbach.

Od posła dra Michała Danielaka otrzymujemy 
następujące pismo:

„Szanowna Redakcyo! Uprzejmie proszę o nmie- 
szczenie następujących słów kilka odnośnie do ar­
tykułu , w poprzednim numerze Nowej R eform y  
wydrukowanego.

„Redakcyę Wieńca i Pszczółki objąłem wraz z 
moim kolegą postem ks. Szpondrem dopiero w b i e- 
ż ą c y m  t y g o d n i u ,  za wszystkie zatem poprze­
dnie numera W ieńca i S s 2£Zołki^ «ikt nie może 
czynić mnie odpowiedzialnymi ani to J* ż a d n e j  
za nie odpowiedzialności brać na siebie nie mogę. 
Przy tej sposobności pświądczim, że jak  douid 
n i k t  n i g d y  zapędów moskalofilskich zarzucić, 
ani wskazać mi nie m ógł, tak też i nadal n i k t  
n i g d y  mi ich nie wskaże."

Pierwszą wspólną wycieczką «a rowerach u- 
rządza jutro w nieezielę oddział kola> iki „Sokoła" 
krakowskiego przez Bielany do Liszek, Zarząd od­
działu zaprasza członków i przyjaciół oddziału do 
licznego przybycia. Wyjazd z gmachu „Sokoła" o 
godz. 3 po ""łudriu

Z teatru. Zapowiedziane przedstawienia teatru 
lwowskiego już są aa ukończeniu. Jutro, v| niedzie­
lę na ogólne żądanie przedstawioną będzie znako­
mita opera Smetany „Sprzedana narzeczona". W po­
niedziałek prem iera, wielce melodyjua operetka 
Souppćgo „Modelka" z udziałem pierwszych sił. 
We wtorek i we środę po raz pierwszy „Powrót 
taty" opera-ballada w 3 odsłonach podług Mickie­
wicza, przez Henryka Jareckiego. W głównej par­
tyi zbójcy wystąpi gościnnie dwa razy znany arty 
sta i ulubieniec tutejszej publiczności p. Gabryel 
Górski. Do obydwu powyższych przedstawień „Po­
wrotu taty" dodana będzie „Jaś i Małgosia". „Po­
wrót taty" wystawiony będzie z nowemi dekora- 
cyami, oryginalnemi kostynmami i efektownemi tań­
cami.

Na flimnazyzm polskie w Cieszynie. Proszeni 
jesteśmy o ogłoszenie następującej odezwy:

Grono obywateli naszego grodu urządza w duin 
7 czerwca b. r. w parku dra Jordana festyn na 
gimnazjum polskie w Cieszynie. Podczas festynu 
ma się odbyć loterya fantowa, dlatego też ’ :omitet 
organizujący zabawę, uciekając się do znanej ofiar­
ności Krakowian, uprasza o poparcie tych usiłowań 
i nadsyłanie bądi to dałków pieniężnych, bądź 
przedmiotów, któieby w bufecie, albo jako fanty 
zużytkować można.

Wiadomą je st rzeczą, z jakiemi trudnościami 
walczyć m ań Macierz śląska, aby ut.walić byt g

mnazyum polskiego w Cieszynie. Każdy, komu jest 
drogą nasza jedność narodowa, niech pośpieszy 
choćby z małym datkiem, by zaznaczyć solidarność 
ogólną i przeszkodzić zalewowi germanizmu na krań­
cach. Jednością silni, w zwartym szeregu stawmy 
czoło nieprzyjacielowi, a gdy obronimy krańce, to 
on nigdy nie dotrze do wnętrza.

Upraszamy o łaskawe nadsyłanie przedmiotów 
lub datków pieniężnych pod adresem członka ko 
mitetu dra med. Poźniaka, ulica G arbarska, 1. 5, 
II piętro, między 2 a 4 godziną po południu.

Władysław Poźniak. Prof. dr. Henryk Jordan.
Zmarli. Stefania R o s e n b l a t t ,  żona znanego 

powszechnie i cenionego lekarza zmarła dziś w 28 
roku życia o 9 godzinie zrana osierocając dwoje 
małych dziatek. Wyprowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku odbędzie się w poniedziałek 
dnia 24 b. m. o godzinie 12 w południe.

Sprawozdanie Zarządu „Macierzy szkolnej" 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1 kwietnia 
do 1 maja 1897:

W miesiącu kwietniu wpłynęło do kasy Towa­
rzystwa 1757 złr. 77 ct. Wydatki zaś wynosiły 
2133 złr. 1 7 '/j ct. Cały fundusz na utrzymanie 
gimnazyum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie 
(papiery wliczone według wartości nominalnej) 
100.132 złr. 93 V, ct.

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi­
mnazyum polskiego wynosi 6157 złr. 19 ct.

W Cieszynie, duia 14 maja 1897.
K s. Monsignore Swiesy, przewodniczący. Ks. 

Józef Londzin, sekretarz.
Sprawozdanie miejskiej kasy dla chorych w 

Krakowie za marzec i kwiecień Stan gotówki 
dnia 28 lutego wynosił 655 złr. 33 ct. D oc h o d ó w  
w marcu było 4121 złr. i 4 ct., w kwietniu 7537 
złr. 1 ct. Rozchody wynosiły w marcu 4148 zfr.
7 ct., w kwietniu 4440 złr. 62 ct. Stan gotówki 
z duiem 30 kwietnia wynosił 3096 złr. 39 e t , a 
członków liczyła k-,sa 9308, Chorych, leczonych 
w kwietniu, było 1049, z tego umarło 5, odesła 
no do szpitali 5.

Kwiatek z pruskiej niwy. P. S. Ileublum, Kra- 
kau, Darmhdndler und eigene Putzcrei.

jeszcze O tingel tanglach. w ważnej sprawie 
obrony ludzi lekkomyślnych przed temi nowocze- 
snemi jaskiniami złego, jeden z dzienników lwow­
skich zamieszcza następujące słuszne uw agi: Tingel- 
tangle, cieezące się stanowczo zbyt wielką uprzej­
mością i tolerancją władz policyjnych, powinny 
uledz koniecznie jakiejś radykalnej reformie, gdyż 
taki stan rzeczy, jaki panuje dzisiaj, czyni z nich 
koncesyonowane biura legalnego rozboju. Prawie 
wszystkie wypadki defraudacyi, które się zdarzy­
ły  we Lwowie ostatnimi czasy w bankach i innych 
instytucyach prywatnych i publicznych, były przy­
czynowo silnie związane z tinglami. Przypomnimy 
tylko z kilku miesięcy wstecz trzy w ypadki: de
fraudacye w Tow. kredytowem ziemskiem , w Ka­
sie oszczędności i w krakowskiem Tow. nbezpie 
czeń, do których teraz przyłącza się d«fraudacya 
w namiestnictwie, popełnione przez oficyałr Milkc- 
skiego. Każdy ze oprawców tych kradzieży był sta­
łym gościem ting li, trwoniąc w ciągu jednej noey 
nieraz po kilkadziesiąt guldenów w towarzystwie 
szansonistek, które poaiad&ją wszystkie zalety pija­
wek w wyciąganiu pieniędzy od rozmaitych tom­
bakowych młodzieńców.

Railykalnem lekarstwem na uz-.a-o * .ju ' tych 
stosunków byłoby zs mknięcie tinglów, które są dzi­
wną kombinacyą teai.ru i domu nierządu i w któ­
rych pod okiem c. k. fnnkcyonarynsza policyi kwi­
tnie najwstrętniejsza, najgrubsza pornografia, pozba­
wiona nawet wszelkiej pikanteiyi, bo podawana w 
zupełnie pierwotuej formie, jak  to mówią — na ta­
lerzu. Domaganie się zamknięcia tingiów byłooy je ­
dnak głosem wołającego na puszczy, dlatego nale­
żałoby poprzestać na pewnych skromniejszych re­
formach, któreby ograniczyły praktykowany w tii 
glach wyzysk. W pierwszym więc rzędzie powinien 
e. k. funkcyonaryuaz, pobierający 3 złr. 50 ct. za 
dyżur jednorazowy w tinglu do godziny 3 w ąocy, 
przestać być malowaną władzą i dać o sobie znać, 
że żyje. Wszakże pod okiem tego paua ci wszyscy 
defraudanci, nie będący milionerami, tylko skro 
mnymi urzędnikami, trwonią p-zez noc sumy, do­
sięgające wysokości ich miesięcznego zarooku. 
Wszakżeż od tego są ci panów e, ażeby mieć oko 
na wszelkie podejrzane rzeczy, które się dzieją w 
obrębie ting li!

Bez porównania sprytniejszą jest pod tym wzglę 
dem polieya wiedeńska, która formalne żniwo u- 
rzącza w tamtejszych tinglach. Dla przykładu przy­
toczymy jeden tylko epizod, świadczący o je. wzo­
rowej czujności. W  jedrym  z tingiów jakiś niezna 
ny pasażer zaprosił do swego stolika szansonistkę, 
zapłacił jej flaszkę szampana i wychodząc zostawił 
kelnerów: guldena na piwo. Ten szczegół w zesta­
wieniu z obcą fizyoguomią i złą niemczyzną jego­
mościa zwrócił uwagę funkeyonaryusza policyi, któ­
ry krok w krok poszedł za nim de hotelu, tam 
dowiedział się, że hojny pasażer przyjechał ze Lwo­
wa, poczem zatelegrafował bezzwłocznie do policyi, 
że taki a taki pan trwoni pieniądze w tinglu. 
W parę godzin potem polieya lwowska odtelegra- 
fowała, że jest to właśnie urzędnik loteryjny, któ ■ 
ry zdefraudował jakąś poważną kwotę pieniężną — 
i w ten sposób ptaszek wpadł w klatkę. Gdyby 
funkeyonaryusze policyi we Lwowie i Krakowie 
posiadali tylko połowę tego sprytu, co ich koledzy 
z W iednia, mielibyśmy niezawodnie daleko mniej 
zdefraudowauych pieniędzy i mniej ofiar przede- 
wszystkiem z rodzin ludzi lekkomyślnymi.

Ponadto istnieją jeszcze inne środki, za pomocą 
których dałoby się umniejszyć trwonienie pieniędzy 
w tinglach. Należałoby mianowicie kazać zamykać 
te lokale przynajmniej już o godzinie 1 w nocy, 
gdy dziś są one otwarte do 3; dalej zabronić „śpie­
waczkom" schodzić z za kulis do gości restaura­
cyjnych ; zrewidować gruntownie cennik, zwłaszcza 
napoi, które kosztują bajońskie sumy; wreszcie pod­
dawać jakiejś cenzurze śpiewane na „scenie" tin- 
glowej kuplety.

Ciemnota ludu. Niedawno 18 letnia dziewczyna, 
nazwiskiem Jeryczykówna, z powiatu Starożyniec- 
kiego, przybyła do wsi Szyrowce górne (na Buko­
winie) i głosiła ebłopom, że jest zesłanką niebios. 
Opowiadała, że przed pięciu laty zabrali ja  na 
skrzydłach aniołowie do nieba; teraz jednak Pan 
Bóff posłał ją  napowrót ua ten padół płaczu, aby 
ogłaszała słowo Boże, uczyła czcić praw dę, opo­
wiadała o cudach niebieskich , no — i ostrzegała 
przed zawieraniem jakichkolwiek interesów z żyda 
mi. Antysemicka ta „apostołka", nazywająca się 
nawet sama św iętą, zgromadzała ^koło siebie tłu­
my chłopstw a, które słuchało z nabożeństwem jej 
kazań; procesyonaluie oprowadzauo ją  cd wsi do

wsi, ściągano chłopów z sąsiedztwa, aby ogiądali 
„cud", a rozumie się, potem dobrze nakarmili i 
napoili. Mimo protestu żandarmów i księdza, wpro­
wadzono ,ią nawet dnia jednego do cerkwi, a dziew­
czyna więcej jak godzinę opowiadała tłumom nie­
stworzone rzeczy. Żandarm szyrowiecki chciał ją 
aresztować, bo nrzypomniał sobie, że owe „dziwo" 
jeszcze przed powrotem z „nieba", sieuzialc za 
kradzież i włóczęgostwo w areszcie. Ale wójt i 
gromada z około sześciu setkami chłopów nie do- 
pnścił do aresztowania dziewczyny. Jaryczykówna 
tryumfalnie udała się więc do Starej Żnczki pod 
Czerniowcami i znów mamiła tłumy. Dopiero w 
Sadagórze zandarmeryi udało jię ostudzić nwielbie- 
nie Słuchaczy, a oszustkę aresztować.

Wyzyskiwacz. Polieya aresztowała we Lwowie 
niejakiego Ledwasa, człowieka bez rzetelnego zaję­
cia, który praktykował na wielką skalę wyzyski­
wanie łatwowiernych, w sferze służących i poszu­
kujących pracy, obiecując im wyszukanie „dobrego 
miejsca" i wyłudzając pod pozorem kosztów, orsa 
chwilowych pożyczek, znaczniejsze kwoty pieniężne. 
Ofiarą Ledwasa padło wiele służących, kucharek 
itd., które mu powierzyły swoje oszczędności, nie­
raz w kwotach po 160 złr. i wyżej. Śledztwo jest 
w tokn.

Największe dzieło. IV tych dniach nadeszła do 
Berlina chińska cncyklopedya sztuk i umiejętności, 
zawarta w t y s i ą c  d w u s t u  t o ma c h .  Dzieło to 
olbrzymie zaopatrzone jest w mnóstwo map, p la­
nów i ilustracyj, a nosi króciutki ty tu ł: KuJcin- 
Thu-Shu-Tsi-Tscheng! tj. Niegdyś-teraz mapy, o- 
brazy-książki- zebranie.

Autorem tego leksykonu jest uczony chiński 
Cbinng-Tbing lisi, który ukończył go w r. 1726 
naszej ery. Ukazał się on jednak w drnkn dopiero 
w kilkadziesiąt lat później i to tylko w 100 egzem­
plarzach, które częściowo rozdzielono między ksią­
żąt, ministrów i niektórych technicznych współpra­
cowników, reszta raś pozostała w cesarskiej biblio 
tece w Pekinie. Z tego pierwszego wydania nie 
dostał się prawdopodobnie żaden egzemplarz za 
granicę. Dopiero przed niedawnym czasem przedru­
kowano to dzieło po raz pierwszy w Szangai i z 
tego to nowego, lecz niezmienionego wydania, za­
kupiło dla siebie jeden egzemplarz Muzeum etno­
graficzne berlińskie.

Całe dzieło rozpada się na sześć głównych dzia­
łów . Literatura, filozofia, astronomia, nauki przy­
rodnicze, ekonomia i przemysł, te znów rozpadają 
się na 6109 poddz.ałów i 10.000 rozdziałów. Toin 
każdy liczy 150 st-ot przeciętnie, czyli razom o 
koło 139.000 stron. Wszystkie dzieła zaopatrzone 
są w mnóstwo rysunków i map, wykonanych w 
drzeworytach, a dających doskonałe wyobrażenie o 
całości kultury chińskiej, nawet wtedj, gdy się 
tekstu nie rozumie.

Trudno uwierzyć, że kolosalna \M encyklopedya, 
odbita na wybornym papieize, kosztuje na miejscu 
w Szangai tylko 720 złr

Balsam na zakrwawione serce, w AmervCo 
nie woluo bałamucić płci pięknej przyrzeczeniami 
ślubu. Kosztuje to g rubo , a sąay są nieubłagane. 
Niejaka panr.a Helena Rebman, knchareczk* nie­
miecka, w okolicy Nowego Jorku miała narzeczo- 
uego, k óry ja  porzr.i ił. Zaskarżyła go, a sad ska­
zał niewiernego na < dsztodowanie w kwocie 8 Z z .1 
dolarów. Musiał nieborak zap?acić, a >eden z sę­
dziów przysięgach z miejsca oświadczył się pie­
li ej Helenie i wziął ją  wraz z odszkodowaniem.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamianował
sędziego powiatowego, Stanisława Łahoeińtfl iego w 
Leżajsku, radcą sądu krajowego, z pozostea ioniem 
go na stanowisku naczelnika sądu powiatowego w 
dotychezasowem miejscu służbowem, adjnnkta zaś 
sądowego, Józefa Zeleka w Krakowie, sędz:ą pc 
wiatnw/m w Pilznie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
podoficera rachunkowego I klasy przy 2 pułku 
strzelców tyrolskich, Piotra Ml1 dera, kancelistą są 
dn powiatowego w Makowie; przeniósł kancelistę 
sądu powiatowego w Milówce Ignacego Kubala nr 
jego własną prośbę dc Strzyżowa i zamianował 
równi cześnie tytularnego wacnmistrza żandarmeryi 
Leonarda Bochynskiego i sierżanta ^0 pułku pic 
choty Edwarda K(.lba kancelistami fądów powiato­
wych, pierwszego w Milówce, dn giegn w Niepo­
łomicach.

Odznaczenie. Cesarz nadał nadprokuratorowi 
państwa we Lwowie Filipowi W o r o n i e c t c . e m n  
ty tu ł i charskter radcy dworu.

Sprostowanie. We wczorajszym artyknle o sza­
rańczy ma być w wierszu 10: Libellula depressa L., 
a poniżej w wierszu 22: ks. K rzyszto f Kluk w
r. 1780.

Korespcndertcya redakcvi.
Panu Andrzejowi G. w Szczepanowie: Dowie­

dzieliśmy się, iż numer szósty jest pod prasą i w 
przyszłym tygodniu rozesłany zostanie. Gdyby wy 
dawnictwc npadło, zapewnił nas wymieniony wy 
dawca, iż nadpłata wszystkim zwróconą zostanie. 
Wobec najlepszych jego cbęci, a brakn poparcia 
wyjaśuieniu temu zupełnie ufamy.

Rapertoir taatrM krakowrtiago.

W n i e d z i e l ę  23 maja „Sprzedana ^*n  “to­
na", opera komiczna w 3 aktach, słowa oabi- 
nv, muzyka Fr. Smetany.

W p o n i e d z i a ł e k  „Modelka", ooeretka w 3
aktach Suppego (po raz pierwszy).

We w t o r e k  25 m aja: Przedostań,e przedsta­
wienie teatru lwowskiego. Po r*z pierwszy n -°- 
wrót ta ty", opera balhda w 3 odsłonach podług 
Adama Mickiewicza, muzyka Henryka Jareckiego 
(gościnny występ p. Gabryela Gór?kipg-)■ Rjćcz 1 
go daną będzie „Jaś i Małgosia", opera w I aktach
Humperdincka.

We ś r o d ę  26 maja: Ostatnie przedstawienie 
teatru lwowskiego. Po raz drogi „Powrót taty", 
epera ballada w ® odsłonach podług Adama Mi­
ckiewicza, muzyka Honryka Jareckiego (gościnny 
występ p. Gabryela Górskiego). Prócz tego daną 
będzm „Jaś i Małgosia", opera w 3 aktach Ilum
perdinoka. u

We c z w a r t e k  27 maja: „Urzędowa żona i 
aztuka w 5 aktach według noweli R. H. Savage a, 
ułożył Hans Olden (po raz 14).

W p i ą t e k  28 maja: „Wąsy i peruka", kome- 
dya w 3 aktach J. Korzeniowskiego. (Przedstawie­
nie popularne).

W s o b o t ę  29 m ąia: „D na razy dwa , kom< 
dya w 3 aktach Oskara Bluuetbela (nowość;.

W n i e d z i e l ę  30 maja: „Kośeinsz"^ pod Ra-
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cławicamiu, obraz historyczny w 7 odsłonach z mu 
zyką, napisał A. W. Lasota (po raz 35).

W p o n i e d z i a ł e k  31 maja: „Hrabia Essexu, 
tragedya w 5 aktach Henryka Laubego (po raz 
pierwszy).

Ze s t o w a r z y s z e ń .
Ul Kole mieszczańskiem w Krakowie wczoraj 

wieczorem odbyło się liczne zebranie miejscowych 
członków Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. Prze­
wodniczył ks. kanonik Bukowski. Rejent dr, Kon 
stanty Lipowski poruszył sprawy przymusowego u- 
bezpieczenia i zwrócił uwagę na konieczność z tego 
powodu zmiany obowiązujących statutów i instruk- 
cyi. Mówca zauważył, że obywatele miejscy, w'ła 
ńciciele fab ry k , oraz członkowie Towarzystwa z 
cfeiału życiowego, powinni skorzystać ze sposobno­
ści, aby przy tych zmianach wpłynąć na rozszerze­
nie reprezentacyi ich interesów w łonie zarządu 
Towarzy stwa.

Uzasadniał dr. Lipowski, opierając się na cyfrach, 
tak pod względem ilości, jak i siły finansowej, u- 
bezpieezenych w tych warstwach społecznych, że 
int i w  ńsbryk i miast są reprezentowane tylko 
pntiit 3wóch członków w Radzie radzorczej Tow. 
ube spicczeń, a członkowie działu życ owego wcale 
nie mają reprezentacyi.

Wreszcie oro»wi»ł dr. Lipowski sprawę delega­
tów, wykazując, że osobitości na tę godność przez 
Radę nadzorczą mianowane, nie posiadają zbyt czę 
sto odpowiednich kwalifikacy j, aby mogły skutecznie 
w interesie członków tych sfer społecznych inter­
weniować.

Wśród ożywionej dyskusyi zebrani objawili ży­
czenie , aby dr. Konstanty Lipowski poruszył te 
sprawy na waluem zebraniu Towarzystwa i wystą- 
Dił z odpowiedniemi wnioskami, których główne 
zaiya j uchwalono.

Teatr lwowski w Krakowie.

i Malgosiau (Hdnsel und Gretel), opera w 
.-> aktach a .0 odsloiMch Engelberta Rumperdinclca.

Nieznanem było do niedawna nazwisko Humper- 
dincka. Siedział sobie cicho w Kolonii i wykładał 
o kontrapunkcie w konserwatoryum. Dopiero przed 
trzema laty, gdy wystawiono po raz pierwszy w 
Weimarze „Jasia i Małgosię11, nazwisko Humper- 
dinka stało się głośnem, a baśń jego obiegła sce­
ny całego świata. Młody jeszcze kompozytor (dziś 
liczy lat 41), kształcił się początkowo na budowni­
czego. Ponieważ jednak muzyka wielki miała dla 
niego u ro k , poświęcił się jej zupełnie. W Bay 
reutn poznał i przejął się muzyką Wagnerowską 
tak dalece, że rzucił rodzinne Prusy i wyjechał 
do W łoch, gdzie u mieszkającego podówczas pod 
Rzymem Ryszarda W agnera, podjął się obowiązku 
prsepisywania nut. Wagner pozucł się na wybi­
tnym talencie llumperdincka, zaczął go kształcić, a 
uczeń przejął się zupełnie zasadami wielkiego mi 
strza. Poświęcił trę zawodowi pedagogicznemu, a 
wśród uczniów pos:adał talżo  Zygfryda Wagnera, 
syna swego mistrza. Cały zajęty pracą, nie byłby 
stworzył więks.ego dzieła, gdyby nie sz-zęśliwa 
myśl. Oto zapragnął siostrzeńcem swoim na gwiazd 
kę wystosiwać niespodziankę. Siostra jego Adelaj 
da Wette przerabia bajkę niemiecką Grimma na 
i . bi et co, a Ilnmperdinrk p-dkł»da je p d m u z y k ę  
Dzieło wśród tycli warunków stworzone, stało się 
prawdziwą niespodzianką nietylko dla siostrzeńców 
kompozytora, ale i dla słuchaczy całego św iaia! 
Zaczęto się mu przypatrywać bliż-j, przysłuchiwać 
lep ei i skonstatowano, że dzieło to niepospolitej 
wartości. A mimo, że przez scenę przeszłz już 
wiele baśni udramatyzowanych i nieudramatyzowa 
nych, mimo że baśń o czarownicy zjadającej dzie 
ci jest stara , jak św iat, „Jaś i Małgosia11 j^st 
czemś prawdziwie świf-żem i zajmtijącem. Baśń ta. 
niewłaściwie u nas nazwana operą (po niemiecku: 
Miirchenspicl), zachwyca szczerością ncztuia i pro 
stotą treści. Dzieci, skłonniejsze do psoty, niż do 
pracy, do której zasadzili je rodzice: chłopiec ła  
k<>my i figlarna dziewczynka, narob ły  szkody, za 
co matka wypędza je  do lasu Noc zapada— dzie 
ci błądzą, poczem znużone, usypiają. Zjawiają s'4 
duchy, aniołowie, dom z pierników i czarownica, 
która chciała pożreć zabłąkanych podróżników. Cza 
równicę jednak d/.ieei same wrzuciły do pieca i 
upiekły.

Wszystko to nie nowo, znane nam dobrze z ba 
jek  i opowiadań, pomysły melodyjne także nic ory 
ginalne, zaczerpnięte z pieśn i  ludowych i ko lęd —  
a jeżeli mimo to dzieło to tak j.ołr.żne wywiera 
wrażenie, j-s t t» zasługą TIumpeMnioka, który 
przedmiot znakomicie umiał wyzyskać. Połączył 
prostotę ze sztuką, realistyczno wnętrze izdebki i 
pijaństwo ojca z poezyą letniego wieczoru w losie, 
tęsknotę z humorem — w sposóh tak mistrzowski, 
że niezwykłe na słuchacza wywiera wrażenie.

Humperdinck wzrósł w atmosferze Wagnerow­
skiej, nic tedy dziwnego, że pierwsze jego dzieło 
nosi wybitne Wagnerowskie piętnu. Główny tedy 
nacisk położył kompozytor na orkiestrę , która od 
pierwszego aktu do ostatniego stanowi żywą ilu 
stracye akcyi scenicznej Piosnka Małgosi w dru­
giej odsłonie powtarza się jako motyw, najróżno­
rodniej opracowany, przez całą sztukę. Mimo to 
jest muzyka Humperdincka oryg:ualną i del katnie 
towarzyszy wszelakim sytnacyom ; tu pogrąża nas 
jej tajemniczość, tam bawi jej humor i pustota. 
Każdy z trzech aktów poprzedza dosyć długa uwer­
tura, Chóru nie ma tu prawie zupełnie, który wy 
stępuje tylko w postaci chóru zaczarowanych dzie­
ci w ostatniej odsłonie.

Od śmierci W agnera, Niemcy nie mogą się po 
szczyeić większym mistrzem, nad Humperdincka — a 
jego „Jaś i M*łgosiau istotny stanowi rewanż, da­
ny Włochom za Mascagniego „Cavalerięu.

Dyrekcyi teatru lwowskiego należy się uznanie 
za prawdziwie okazałe wystawienie tej pięknej ba­
śni. Wzmocniona orkiestra pod dzielną batutą p. 
J a r e c k i e g o  wywiązała się z zadania swego ku 
zupełnemu zadowoleniu przepołn-ąjących teatr słu 
chaczy. Na pierwszem miejscu zaznaczyć należy 
wykonie obu partyj tytułowych. Partya Małgosi 
uadaje się bardzo dla d . K l i s z e w s k i e j ,  której 
srebrzysty głosik brzmiał i dziecinną pustotą i tę­
skną zadumą. Okazała się także p. Kliszewska do­
skonała aktorką. Dzielnie sekundował M ałg.si Jaś, 
którego partyę odśpiewała doskonale panna B o- 
h u s s .  Bardzo dobrym miotlarzem był p. B o g u  
c k i i dyskretnie zamarkował rubaszność pijanicy. 
Kantilcuę w 1 akcie odśpiewał bardzo pięknie. Na 
wzmiankę zasługują jf  sicze pp. S k a l s k a  (Ger­
truda) , K a s p r o w i c z o w a  (czarownica), B r o ­

n i
rosy).

k o w s k a (duch nocy) i S a u e r ó w n a  (duch

Prześliczna wystawa i efektowne dekoracye przy- 
.yniły się niemało do podniesienia poetycznej ca­

łości. ...cz.Z

Wzmł ekonomiczny.
Ankieta w sprawie targowicy na bydło opa­

sowe. Ze Lwowa donoszą nam:
Zwołana przez W ydział krajowy ankieta, ce­

lem wydania opinii o potrzebie założenia w 
kraju targowicy na bydło opasowe, przedysku 
rowała na dwói h posiedzeniach wszystkie pyta­
nia. zawarte w kwestyonaryuszu.

W odpowiedzi ua 1 sze pytanie uznała an­
kieta istotną potrzebę założenia targowicy.

Na pytanie 2 gie odpowiedziała większość 
mówców, że na razie nie ma widoków większy 
eksport bydła opasowego z Galicyi do krajów 
austro-węgierskich, natomiast wywóz świeżego 
mięsa wołowego z Galicyi do W iednia i innych 
większych miast się wzmaga.

Co do m tania 3-go, po wyczerpującej dysku­
syi uznano K r a k ó w ,  ze względu na istniejące 
tam budynki stacyi kontumacyjnej dla nieroga­
cizny, z a  n a j o d p o w i c d n i e j s z e m i e j s c e  
dla urzsułzania targów. Niektórzy członkowie 
jednak wjradzali usilnie urządzić targi w Oświę 
cimiu.

Co do pytania 4 go zapatrywania ankiety by 
Jy dość zgodne w tym kierunku, że jak  każda 
rzecz nowa, tak i targi krakowskie z początku 
nie będą mogły liczyć na silny udział handla­
rzy i rzeżników, a przedewszystkiem korzyści 
będą ciągnąć kom isyonerzy, zanim zbliżenie 
między pierwszą a ostatnią i<jką nastąpi- Jest 
jednak a szelka nadzieja, że w najkrótszym cza­
sie po urządzeniu targu zarówno handlarze jak 
i rzeźoicy w dobrze zrozumianym własnym in 
teresie staną się stałymi gośćmi na krakowskim 
targu.

Na pytanie 5 te odpowiedziała ank ie ta , że 
produkeya krajowa bydła, wedle dat statysty­
cznych, podanych przez wielu członków ankie­
ty, s t a n o w  czo jest w stanie zasilać stale i re­
gularnie towarem i j  wym targ krakowski.

Pytanie 6-tc wywołało długą i rzeczową dys- 
knjyę, której rezultatem było ogólue zgodzenie 
się na to, że kraj jako taki n i e  m o ż e  urzą 
dz.ać i administrować targowicą, lecz należy to 
pozostawić i n s t y t u c y i  p r y w a t n e j ,  opar­
tej o silną instytucyę finansową, a przedsiębior
stwo to powinno b y ć  s u b w e n e y o n o w a n e m  wy­
datnie przez kraj i w zarządzie tego przedsię 
biorstwa Wydziałowi krajowemu należy się głos 
stanowczy.

Na pytanie 7 me co do sposobu urządzenia 
targowicy ankieta nie dała ż.adnej odpowiedzi 
z tego powodu, że trzeba się wdać w szczegó 
ly, które staną się wówczas aktualnem i, skoro 
sprawa zadecydowaną będzie.

Nad pytaniem 8-em nie przeprowa łzano dys­
kusyi dłuższej, gdyż zauważono, że omawianie 
cgulaminu jest przedwczesuem.

Pytanie 9 te było przedmiotem obszernej a 
gruntownej dyskusyi, wśród której wyłoniły się 
wkargi Da wyzysk, jakiego ofiarą padają n-odu- 
cenci galicyjscy na wiedeńskim targu. Każdy 
z mówców przedstawiał opłakany stan rzeczy, 
przytaczając przykłady, ja k  nieobliczalne 8ą 
straty, jak  zgubne dla galicyjskiego handlu by 
dłem są przepisy i szykany, obowiązujące na 
targu wiedeńskim, administrowanym przez gmi­
nę m. Wiednia.

Między innemi wnioskami, mająccmi na celu 
zaradzenie złemu, uchwalono żądać, aby nadzór 
weterynaryjuo-pt licyjny na targu wiedeńskim 
został upaństwowionym, jakoteż ażeby Wydział 
krajowy zamianował stałego urzędnik* wetery­
narza, któryby, mieszkając stale w Wiedniu, 
miał obowiązek czuwania nad interesami pro­
ducentów galicyjskich, przesyłających bydło na 
targ wiedeński. Ohowiązkiem tego urzędnika 
byłoby chronić od szykau producentów naszych, 
dostarczać Wydziałowi krajowemu materyałów 
statystycznych, jakoteż podawać do jego wiado­
mości ewentualne nadużycia.
. Nad pow: ^82£ł opinią ankiety obradować bę­

dzie sekeya komisyj rolniczej, a następnie peł­
na krajowa komisya rolnicza, Zadaniem tej o- 
statniej będzie przedstawić Wydziałowi krajo­
wemu ostateczną opinię; która stanowić będzie 
podstawę sprawozdania i wniosków, jakie Wy 
dział krajowy Sejmowi przedłoży.

Dostawa drzewa. Intendantura I korpusu w 
Krakowie <głnsza na rok J897 i 1898 dostawy 
drzewa opałowego do magazynów wojskowych w 
Krakowie, B >ohni, Ołomuńcu, Opawie i Tarnowie 
BliżBzych informacyj udziela Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie.

2 targów zbożowych. — Kraków, 21 maja. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7-— 
do 8’65. Pszenica węgierska od — ’ do — *— t 
Żyto od 6-30 do 6-05. Żyto węgierskie od—--— 
do — *— . Jęczmień od 5-50 do 6-15. Owies 

opłatą akcyzową od 7-— do 7 80. Groch od 
. -  do 10-— . T atarka od .7*—- do 8-— . p ro8o 
od 5-50 do 6-— . Fasola od 8-— do 12-— . j a 
g ły  od 11*— do 13-— . Siano od do 2-60 
Słoma od — do 2-40. Koniczyna na pa8zę 

1 do 3-— . Ziemniaki za hektolitr od
i 80 do 2 — . Ja ja  za kopę od -"-DO _ do 1-20. 
Masło za garniec od 3"— do 3 50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od ~ do 80* .
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od •— 
do 60’— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— do — Wy k a  od — —  do — ' ■  k o ­
niczyna nasienna b iała od —' do "T '- • Ko' 
niczyna nasienna czerwona od ' do .
Kukurndza od —•  do — — ■ Rzepak zimowy
od — do —  Rzepak ja ry  od — do 
—• —. „v apusta w głowach za kopę od 
do — '— • Mak od — •— do —’—

Telegramy „Nowej Reformy1:
(Telegramy własne „N. Reformy")

Budapeszt, 22 maja. Prezydent ministrów hr, 
Bad. ni miał wczoraj o godzinie poł do 9 prz id 
południem posłuchanie u cesarza, które trwało

pół godziny. Stąd udał się on do prezydenta 
ministrów bar. Banify^ego, z którym konferował 
pół godziny.

W południe udzielił cesarz obu prezydentom 
ministrów wspólnego posłuchania.

Prezydent ministrów hr. B a d e n i  odjechał 
wczoraj po południu z Budapesztu.

Wiedeń, 22 maja. Z powodu pobytu hr. B a  
d e n i e g o  w B u d a p e s z c i e ,  dowiaduje się 
Frcmdenbl. z kół węgierskich, iż w kwestyi 
kwotowej n ie  o s i ą g n i ę t o  o s t a t e c z n e g o  
r e z u l t a t u .  Obaj prezydenci ministrów obsta 
wali przy poprzedniem zapatrywaniu s'ę n- tę 
sprawę. Także audyeneya obu ministrów u ce­
sarza nie przyniosła żaduego rezultatu. Zbliżę 
nie nastąpiło o tyle, że załatwiono różne bie 
żące kwestye, dotyczące modus procedcndi w 
ustawodawstwie. Możliwości utworzenia p r  o w i­
g o r y  u m zaprzeczają urzędownic, albowiem za­
chodzi zawsze jeszcze nadzieja, iż chociaż nie 
teraz, to do jesieni przyjdzie do porozumienia 
w kwestyach ugodowych. Gdyby jednakże i 
wówczas nie przyszło do porozumienia, to pro- 
wizoryum będzie nieuniknionem

Wiedeń, 12 maja. Wiener Allg. Ztg  donosi 
z Berna, ż e  r o z p o r z ą d z e n i a  w p r o  w a d  
c 2 e do rozporządzeń językow ych, z o s t a ł y  
c o f n i ę t e .  Natomiast wydaną zostanie insrruk 
eya do odnośnych v ład z  w Czechach i na Mo 
rawach, że rozporządzenia językowe tyczyć się 
będą nietylko zewnętrznego stosunku władz ze[ 
stronami, ale i o b o w i ą z y w a ć  b ęd ą  w s łu ­
ż b i e  p a ń s t w o w e j  w e w n ę t r z n e j .

Wiedeń. 22 maja. W kołach poselskich panu­
je  przekonanie, że gdyby nie dało się na naj­
bliższych! posiedzeniach] Izby uciszyć obstiuk- 
cyjne stronnictwo niemieckie, Rada państwa 
zostanie stanowczo odroczoną.

Wedle doniesień A cue Fr. Presse starało się 
kilku członków Koła polskiego i czeskiej szlach- 
t.D feudalnej wpłynąć na członków mniejszości 
i skłonić ich ac zaprzestania obstrukcyi, ale nada 
remnie.

Wiedeń, 22-go maja. K l u b  m ł o d o c z e s k i  
ogłosił komunikat oświadczający, że hr. B a- 
d e n i  na onegdajszem posiedzeniu Izby panów 
wypowiedział w sprawie rozporządzeń języko­
wych zdanie, z którcm się zgadza zupełnie 
klub młodoczeski. Młodoczesi żądają jednak za­
stosowania w praktyce teoretycznych wywodów 
hr. Badeniego.

Berlin, 22 maja. Doniesienie, że rząd pruski 
ma zamiar, po r.iekorzystym wyniku głosowa 
ni.i w komisyach, c o n w ą ć  p r o j e k t  u s t a w y
0 s t o w a r z y s z e n i a c h ,  jest nieprawdziwem. 
Owszem rząd pruski p rag n ie , aby n?.d tą 
ustawą obradowano także i w Izbie panów.

Bukareszt, 22 maja. Tutejsza Gazeta Roma­
nie, zaznaczywszy zupełne b a n k r u c t w o  hel
1 e n i z m u obecnie, wzywa wszystkich mace­
dońskich Rumunów do jedności, a to dla wspól- 
nej ,  spokojnej, kulturalnej pracy dla celów ro- 
n a n i z m u  pod wyrozumiałemi rządami Porty.

Oran, 22 go maja. Demonstracye, skierowane 
przeciw żydom, nie ustają.

‘i fcd( i t t t )  Biurt Korfnppftdoftcyjttbęoi.
Wiedeń, 22 maja- Prezydent ministrów hr. 

B a d c  n i ,  powrócił dziś rano z Budapesztu.
Tryest, .22 maja. Rada administracyjna Lloy­

da austryackiegc uwzględniła wurystkfe życze­
nia robomików. Dzidiaj powrócili wszyscy ro­
botnicy do pracy.

Berlin, 22 maja. W p ew n y ch  kołach rozpo 
wszechniono tn pogłoskę, że minister spraw 
wewnętrznych v o n  d. R e c k e  ma ustąpić ze 
swego stanowiska, poczem nowela do ustawy
0 stowarzyszeniach ma być cofniętą. Dzisiejsze 
dzienniki zaznaczają, iż pogłoska ta jest wręcz 
zmyśloną.

Paryż, 22 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady ministrów odczytał minister spraw zagra­
nicznych Hanotaux treść oświadczeń, jak ie  zło­
ży dzisiaj o położeniu na Wschodzie, w odpo­
wiedzi na zapytanie dep. Gauthiera.

Prezydent Fanre podpisał dekret, zezwalający 
na udzielenie nagród 170 osobom, które wzięły 
udział w pracach ratunkowych podczas pożaru 
aazaru dobroczynności.

Paryż, 22 maja. Minister spraw zagranicznych 
Hanotaux przyjął wczoraj w ministerstwie oso 
by, które wzięły udział w pracach ratunkowych 
podczas pożaru bazaru dobroczypno^^ celem 
wręczenia im przyznanych nagród. Minister wy­
głosił przy tej sposobności następującą prze­
mowę:

„Wszyscy bez wyjątku, mężczyźni i kobiety 
bogaci i biedni, spełniliście ten sam obowiązek
1 macie to samo prawo do wyrazów uznania za 
wasze czyny. Żadne zgromadzenie nie może le­
piej niż obecne, mimo różnicy zdań , p a n u j ą c e j  
między poszczególuemi stronnictwami, okazać mo­
ralnej jednnśei narodu francuskiego, oraz jego 
bezinteresowności i wielkości11.

W końcu wi ęczył minister w o ź n i c y  Geor- 
ge’owi k r z y ż  l e g i i  h o n o r o w e j ,  podnosząc 
p r z y t e m ,  iż j est szczęśliwy, że może przypiąć 
krzyż walecznych i szlaehetnycn do piersi praw ­
dziwego dziecka ludu.

Madryt, 22 maja. W skutek uznaniu Kubań- 
czyków za stronę, wojnę prowadzącą, przez se­
nat Stanów Zjednoezonych, przyszło w tutej­
szym senacie do starcia między ministrem spraw 
zagranicznych, a senatorem liberalnym C o m a ­
sę  m: obaj wyzwali się na pojeaynek. Mniej­
szość liberalna senatu postanowiła nie przycho­
dzić na posiedzenia, dopóki nie otrzyma zadość­
uczynienia. Minister spraw zagranicznych podał 
się do dymisyi. Oanovas obejmie tymczasowo
tekę sp ąw zagranicznych.

Świadkowie oświadczyli, iż nie ma powodu 
do pojedynku, ponieważ po obu stronach padły 
obelgi.

Rzym, 22 maja. Na wczorajszem posied/cniu 
Izby toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad wnioskami, dotyczącymi Afryki.

Dep. S o n n i n o  omawia! kweslyę odroczenia 
obrad nad porządkiem dziennym, dotyczącym 
przyszłości Erytrei. Mówca oświadcza, iż nie 
chce wywołać n :eporozumień między mężami 
porządku, zasiadającymi w Izbie, gdyż zapa 
dnięcie uchwały przed załatwieniem bieżących 
spraw z Negusem, uważa za niewłaściwe. — 
Mówca broni swej postawy, jako  dawniejszy 
minister skarbu i oświaacza uroczyście, iż za­
wsze był wrogiem wszelkiej polityki ekspan­
sywnej, lecz nigdy nie odmówił jakiejkolwiek

sumy, ani Baraticriemu, ani mini ‘.rowi wojny, 
ani też sztabowi generalnemu; p zeciwnie, w 
miarę rozwoju wypadków, udziela 1 zawsze wię­
cej środków, niż żądano. Mówca przytacza na 
dowód kilka faktów. Mówca nie jest przeci­
wnym odstąpieniu Kassali, albowiem okolicz­
ność ta, nie osłabiając siły obronnej, zmniej­
szyłaby wydatki. Mówca uważa jednakże za 
niedostatecznie uzasadnioną sumę, jakiej mini 
ster wojny Pelloux żąda, celem utrzymania ko­
lonii af-,} kańskiej. Mówca zwalcza program 
afrykanski rządu, uważa jednakże porozumienie 
z rządem za możliwe, albowiem, jeżeli, jak  to 
twierdzą rzeczoznawcy, dwa wielkie forty na 
plaskowzgórzu wystarczą do utrzymania powagi 
i wpływu Włoch w Afryce, to nie można przy­
puścić, aby to było dla Włoch niemożliwem. 
Prowadząc politykę, jaką zaproponowano, mu­
siałyby się Włochy zrzec na zawsze wszelkiej 
polityki kolonialnej, a tym sposobem zdyskre­
dytowałyby się wobec Anglii. W imienin po­
wagi monarchii, moralności, arm r i najśw ięt­
szych interesów ojczyzny prosi mówca Izbę, 
aby wzięła pod rozwagę '•ezolucyę, zwracając 
uwagę, iż kraj nie może żyć bez jakiegokol­
wiek ideału. (Oklaski w centrum ; deputowani 
winszują mówcy. Niepokój na skrajnej lewicy 
i na prawicy).

Zawieszenie broni.
Konstantynopol, 22 maja P o r t a  zawiadomi­

ła  ambasadorów, ż t na całej linii obydwu tea­
trów wojny panuje z u p e ł n y  s p o k ó j .  Dwa 
bataliony g reck ie , które próbowały jeszcze raz 
kroków zaczepnych w okolicach A r t y, zostały 
odrzucone na terytoryum greckie.

Konstantynopol, 22 maja. H a k k i-p a sz a , ko 
men ja n t V dyw izy i, otrzymnł od sułtana z ł  
zdobycie A r r a y r o s  złoty medal L i a k a t.

Berlin, 22 maja. Z Aten donoszą, że wzrasta 
tam prąd a n t y d y n a s t y c z n y ,  skierowany 
szczególniej przeciw następcy tronu. Rosyjski 
poseł O n o u , poparty przez przedstawicieli in­
nych mocarstw, poczynił przedstawienia u grec­
kiego rządu, ostizegając gc przecl smutnemi na­
stępstwami, w razie, gdyby z całą energią nie 
wystąpił w obronie dynasty i.

Petersburg, 22 maja. Swiet omawia z rado­
ścią powstrzymanie kroków nieprzyjacielskich 
między Grecyą a Turcyą i wyraża przekonanie, 
iż obecnie przychodzi kolej na Europę, która 
n i e  p o w i n n a  p o z w o l i ć  Turcyi, aby ta w 
jakikolwiek sposób naruszyła solenne przyrze 
czenie mocarsiw, że t e r y t o r y a  G r e c y i  i 
T u r c y i  z o s t a n ą  n i e n a r u s z o n e ,  bez 
względu na to, kto zwycięży.

Nowosti piszą: Należy spodziewać się, że po 
zawarciu pokoju, sympatye turkofilskie, jakiem i 
odznaczaj? się niektóre organa prasy, .ustąpią 
miejsca świadomości ciężkiego ciosu i szkody, 
wyrządzonych przez mahometanizm kulturze i 
cywilizacyi. Trzeba mieć nadzieję, ie  pokona­
na, słabsza strona, o d z y s k a  tyle jej w da­
nej chwili potrzebne s y m p a t y e  ogółu.

Frankfurt, 22 maja. Frankfurter Ztg. donosi 
z K o p e n h a g i ,  że książę H a n s ,  brat króle­
wski , udaje się do P e t e r s b u r g a ,  aby tam 
i n t e r w e n i o w a ć  na korzyść króla greckiego 
J e r z e g o .

3J. naajm. Tem pa. dommi, j*kob? "ąc-1 
p i e ź  w rozmowie z pewnym zagranicznym 
kardynałem oświadczył, że sułtan miał zamiar 
odstąpić Kretę Stolicy Apostolskiej, lecz mocar­
stwa się temu sprzeciwiły. Dzienniki watykań­
skie z całą stanowczością zaprzeczają tej wia­
domości.

Ostatnie strzały.
Konstantynopol, 22 maja. Wedle prywatnych 

doniesień z g ł ó w n e j  k w a t e r y  t u r e c k i  e j, 
w duiu 18 b. m. obsadziły I, 111, IV i VI dy 
wizya dawną granicę tu recką, 19 zaś IV i VI 
dywizya zajęły wąwóz Furka.

Grecki następca tronu wysłał 19 maja w po­
łudnie parlamentarzy do głównodowodzącego ar­
mią turecką.

Kanea, 22 maja. Baszybozuki dali pięć strza­
łów do francusaiego adm irała P o  t r i e r  i jego 
sztabu w czasie przechadzki w S u d z i e. Na 
angielskiego admirała uczyniono także podobny 
zamach.

Przy odjeżdzie wojsk greckich zdarzyły się 
r a b n n k i. Skradziono także dwoje dzieci mu- 
znłmańskićb.

Ateny, «< maja. Pomimo zawieszenia broni 
p o s u n ę l i  s i ę  T u r c y  aż do D a i c y  (miej­
scowość, leżąca na południowych stokach Ot h-  
r y s u ,  na jednej wysokości z T a r a c ą .  Przyp. 
Red.) i obsadzili tamże kilka ważnych pozycyj. 
Rząd grecki przeciw temu z a p r o t e s t o w a ł .  
Dziś komisya, złożona z wyższych oficerów, o- 
znaczy pas neutralny między wojskami grec- 
kiemi a tureckiemi.

154*50; losy z 1860 na 500 złr. 146-25; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 158-— ; losy z r. 1864 
na 100 złr. 192 50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 363*— ; akcye galic. banku 
h p. na 200 złr. — •— ; Landerbank na 200 
złr. 241-50; akcye austro węg. Danku na 600 
złr. 953.

Berlin, 22-go maja. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 228-20 mrk. Austryac- 
ka zio renta 104-75 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102-20 mrk. Węgierska złota renta 10L10 
mrk W ęgierska renta koronowa 100-75 m rt. 
Austryackie banknoty 170 60 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowiecaiej — mr k.  R u b l e  
216 65 mrk. )%  listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — ' mrk. 4 % listy likw. Królestwa
Polskiego 67-— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i W ydawca

M ich a ł K o n o p ih s k L

R ab ry k a  „ N a d a a łu i  1 r i§  p a n f e m l ad  Ra-
oak o y l, k tó ra  tok ż a d a a j a d p a w M r ia la a ia l  z a  
a lą  Bla p r z y J « j o .

M l D K S Ł ń K A

Oświadczenie.
Oświadczam, że dane przezmnie dnia 9 go  

b. m. upoważnienie p. Gustanowi W oluprt- 
nowl na sprzedaż kart do wynajmą n ien ltań  
po 2 sztuki za 1 ct., bez naddatków, z  prse- 
znaczeniem całego dochodu ze sprzeasży na bu­
dowę pomnika Tadeusza Kościuszki, co ogłosi­
łem w dziennikach, dowiedziawszy się, że ko­
mitet budowy pomnika K -smaż* nie przyjął 
ofiarowanych przezemnie 5000 partaj do wy­
najmu mieszkań — cofnąłem i zabro&ifok. duiu 
13 b. m. sprzedającemu p. Gustowi w Wrtar 
grOnowi, na ten cel k a r t y  owe sprzedawać 
Upraszam każdego z Szan. Pp. Właścicieli real­
ności, który przy zakupnie k a r t  do wynajmu 
mieszkań, oprócz zapłały 1 ct. za 2 uztuli, dał 
sprzedającemu jaki naddatek, aby raczył podać 
w dziennikach swe imię i nazwisko, gdyż sprze­
dający zaprzecza stanowczo, jakoby pobierał ja ­
kie naddatki.

Powyższe karty  rozsyła się i wydaje darmo 
Szanownym Pp. Właścicielom realności, jako 
na okaz.

Kraków, 22 maja 1897.
Z glębokiem poważaniem 

Stanisław CSj ranktawłca

ió u u Jr ftikA i kolorowi, knłolorzo i a m k i r  r  w f  
naszyci fasonach i deseniach, oraz wmMi prfr 

bory do polowania i podróż;
polees

MAGAZYN „AU BON M A R 0 F E “
F I L I F A  S I L E ]

w K rakow ie — R yn ek  gtaw ay *w s  
Telefon Nr. 119. 18 156

Kursa tiltflr. n i giełdzie wlediAskliJ I birllósklij

Wiedeń, dnia 21 maja 1897.
Kurs w w»l 

ftustr.

Zjednoczony dług w papierach • - 101 95
Zjednoczony dług w srebrze . • • 101 95
Austryacka renta z ł o t a .................  123 05
4 % austryacka renta (marcowa). . 100 90
4 % węgierska renta słota . . . . 122 40
i%  węgierska renta koron. . . .  99 90
Akcye banka austro-węgierskiego . 956 —
Akcye kredytow e ............................ 363 60
L o n d o n ..............................................119 65
Banknoty banku niem. su 100 m. . . 58 60
20 m u r e k   11 72
20-frankówki zu Bztukę . . . .  I 9 521/,
Banknoty w łoskie   45 40
'u la ty  au s try ack ie ...................... 5 65

Wiedeń, 22-go maja. Ruble 127-12. Cena naf­
ty 17-— . Spirytus gotowy 16 40. Żyto na wio­
snę 6-14. Pszenica na wiosnę 7-42. Owies na 
wiosnę 5"59.

Wiedeń, 22-go maja. 4% oblig. p0ż. krajów, 
z 1891 — ■— ; 4% oblig. poż. krajów-, z 1883 
97-00; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-75; 
4% listy banku krajowego 97-50; i ' / t % Rsty 
banku km j. 100-50; 5% obligj banku krajowe­
go 102-30; 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 97 50; 
Akcye Karola Ludwika 217 50; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 2S6-— ; losy z 1854 na 250 złr.

■łr. ot.

Dr. M. Cerchs
ordynuje od 1 czerwca w Krymiey.

Domek Szwajcarski. 849 4 5

D r .  G a r t ) u a l ń a K  i
ordynuje od 6 czerwca 2 5

w K ryn icy , w illa „Trzech róż*

Dr. Józef Snrzyokl
przeprowadził się

na ulicę Franciszkańską, L. I ,  I D*ctrc.
obok pałacu biskupiego, 94', 2 5

i ordynuje od godz. 3 — 4 po poludulu.

Wiosenna kuracya.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, w 
której się szuka poprawy usterek w funkcyacL 
organizmu wywołanych częstokroć odmiennym 
w z.mie sposobem życia — poszukiwany bywa

najc2y8t»za
w o d a  mineralna 

SZCZAWA ALKALICZNA

tak dc samodzicln0]- domowej kuracyi, jak ró 
wniei także do taracyi p r z e d k ą p i e l o w j  
w zakładach Karlsbadu. Marienbadu, Francens- 
badu i innych uzdrojowisL szczególniej iest 

zalecaną przez lekarzy. (YD

Dostawa w 10 dni po zamówieniu.

Dachówka
patent szwajcarski, ulepszony: podwójnie żłobio­
na, zawianie strychu wyWticzone Oprócz no­
sów otwory do przybicie nwoidziami. Nie peka 
na mrozie, wytrzymuje ciężar dorostagu czło­

wieka.
Liczne dostawy kościołom, gminom, c. i k ln- 
żynieryi wojskowej, kolei, budowniczym etc., 
etc., dowodź? dobroci takowej. — Sprowadzone 
próby r o z b i ć ,  zobaczyć p-zeintn, a poznać ła ­
two, że najlepsz°j dachówki dofiUrcza t y l k o  
firma* 745743

Zamówienia tylko do firmy:

Fr. Mcssoczy & St. Pytlarski
Kraków, al. Bracka S.

Telefon 202.

wszędzie i zawsze żądać T U T E K  (Gilz) z fabryki „POJLOBTIA** Rudolfa HerliczkL 
w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście nąjlepsze uznane zostały.
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Z A W IA D O M IE N IE .
W . Sali H ote lu  S ask iego

wieczoremW n i e d z i e l ę  ‘1 3  m a j a  o godz. po południu i 7 1/ 
n i e o d w o ł a l n i e  o s t a t n i e

Przedstawienia Męki Pańskiej
pucz t o w a r z y s t w o ; "  pod kierunkiem

L e o p o l d a  P e t e r M  j u n . ,  przedstawiającego Chrystusa
Przedstaw ienia dzieła odkupienia wiernie 

przedstawień ohcramergowskick mimicznie i plastycznie przez żywe 
obrazy z osób w oryginalnych kostyumach podług Iłubensa, od ostatniej 
Mieczerzy Pańskiej począwszy aż do pełnego chwały Zmartwychwstania.

Rozpoczyna i Uroczysty wjazd do Jerozolimy. 930 3 3
C © n y  m i e j s c  : Krzesła rząd 1 do 4 : z łr. 1'50, krzesła rząd 5 do 10 : 1 złr., reszta krzeseł 
po 7 0 et., miejsce slojaoe 50 et., krzesła na gaieryi 40 et., stojące na  gaiery i 25 et. Dla studen 
tow i w e k o w y c h  niżej feldwebla: parter 30 et., galerya 20 et. Dziec-i płacą na przedstawieni;; 

popołudniowe połowę. — Bliższe szczegóły w afiszach.

Pana.
odług

Dostać można prawie wuzędzle w cukierni, 
habdlu kolonialnym I łakoci. 74 37 52

Szczawnica M roj
N ajs iln ie jsze szczaw y sodoiso-słone i że - 
la z is te ,  -k u tec zn e :  w p o cz ą tk ac h  suchót, 

p o  zapa len iu  p łu c , w a s tm ie ,  w n ieży tach  oskrzeli i k r t a n i ,  w  cierp ien iach  
żo łądka ,  kiszek, w ą tro b y  i h em o ro id a ln y c h ,  ju z y  w y tw arza n iu  się kam ien i w pę 
che rzu  i n e r k a c h ,  w  ch o ro b a c h  k o b ie c y c h , n ie d o k re w n o śc i ,  wł os łab ien iu ,  w e  

wszelkich  s ta n ac h  nerw o w y ch  i p o  inf luenzie . 793 3 i o
K ąpiele m i n e r a l n e . zakład hydropatyczny z  pensyonatem  D ra  K o łacz­
kow skiego  na Miedziusiu, 'k ąp ie le  rze czn e  itd. Z ak ład  inhalacyjny, kuracya  
m le c z n a ,  żon lyczna  i kef irow a. L eka rz  zak ładow y  Dr. Ś c iho r  ;\vski. D ojazd  
do .,s tąey i kolei S ta ry  Sącz. Sezon od 20  m aja. — Z a m ó w ie n ia  n a  mie 

s z k e n ia  p rzy jm u ją  za rządy  z a k ła d ó w  ,,G 6rnego I na M iedzlusiu“ .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X tX X X X 4  •
Póra kąpielowa T I l T n ^ f  I I  f  Stacya kolejow.,
od 20 maja do I  l l t l  I  I  l l j  1 1  m pocztowa i tele-
końca września. ■■ ■ ■  graf.: Iwonicz.

#  Zakład zdrojowo-kąprelowy i klimatyczny,
położony na stoku Karpat 410 mtr. n. p. m ., poleca swoje 
szczawy słono- i żelazisto -  jodowe, kąpiele jodowe, 
borowinowe, igliwiowe, hydropatyczne, inhalacye.

H  Na sezon 1897 przybywa jeden dom mieszkalny, urzą-
y  dzony podług najnowszych wymogów, oraz kilka gabinetów 

hydropatycznych.
|| Cały Zakład  oświetlony elektrycznie.
M  Ceny mieszkań do dnia 20 czerwca i od dnia 20 sier­
o t  Pni* znacznie niższe.
M  Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem
w  przesyła bezpłatnie
j  Dyrekcya Zakładu zdr. kąp. w Iwoniczu.
f i  Wody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia
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w składach wód j aptekach. 938 2

X X X X X X X X X X > X X X X X X X X ! X X X X X X X X X X

«
•ao_
n
N
m
«
■a

- e t

Od dnlen dawna ze swe] dobroci I zapachu znaną prawdziwy
H E R B A T Ę  H Q S

zbioru majowego amatorom tejże p lei ;i l i a u d c l

W .  A D A M O W I C Z A
B r o d a c h  n a  pograniczu rosyjskiem 7 1 32 0

1.40
2.50
3.50 
1.20

] funt „Famllijnej“ bardzo d o b r e j .........................................
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak , najlepszej 
1 lu n t „Imperial11 cesarskiej, w oryginalneui opakowaniu 
1 fun t Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylon11 franco 5 k i l o .................................. 9.50

( S e z o n  m a j o w y  I S O ?
FIRMA

Braci NI. lscovitsch
w K ra k o w ie , Rynek N r. 12,

o trzy m ała  wielki t r a n s p o r t  
go tow ych  na jn o w szy c h

ubrań męskich i dziecinnych.
Dla z a m ó w ie ń  w ed le  wzorów u t rz y ­
m u je  w ie lką  k a i e k c y ę  m a te ry a łó w  

angielskich , franc. . b e rn e ń sk ich .  
Ceny bardzo umiarkowane.

F ilia  we L w ow ie, obecnie plac Halicki 2 
571 (dawniej Kopernika I ) 18 50
Filie we w szyst.  w iększych  m ias tach .  

Fabryka wielokrotnie odznaczona.

I ^ a łtr y k i d a c h ó w e k
w Niepołomicach i Kołomyi

mają W zapasie n a jlep sze cTSchówki, znane od ośm iu lat jako naj­
trw alsze i najtańsze ^ ók rycie  budynków  m ieszkalnych  gospodarczych.

Są również znąozne zapasy ru rek ; d r e n o w y c h  
niamynowej.

Każde namówienie wykonujemy w oznaczonym termin i or- 
Za doborowy towar i dokładne wykonanie roboty pokrycia przez 

"robotników fcdw^eznyelC poręczamy. - 906 4 10

Zarząd iabryki dachówek 
S ta n is ła w a  Horaotacza, S ta n is ła w a  Zelefi8Vieqo, W ła d ys ła w a

W iiwęera i Spółki w Niepołomicach i Kołomyi__________

Dna kilometry od Rzeszowa,
przy głównym trakcie krakowskim , są z a r a z  
< u n i o  d o  s p r z e d a n i a  Imdynki obszerne 
murowane , stajnia na  ośmdziesiąt sztuk bydła, 
w przyszłości świetny magazyn — komin fabry­
czny w zupełnie dobrym stanie i plac około 

OÓłt sążni kwadratowych. -  Miąjsce to nadzwy­
czaj się nadaje na  odlewarnig że laza , fabrykę 
sto ia:ską, ślusarska, olejarnię i t. d . — Wody 
podostatkiein.— Bliższa wiadomość w kanoelaryi 
notaryalnej D r a  J . .  M i i l o w i e z a  w R z e ­
s z o w i e .  937 2 4

Patenty aa ipaMi
91 w yrab ia  i zuży tkow uje  49 53

inż. Kazimierz Ossowsk-
m ię d zy n a ro d .  b iu ro  p a te n to w e

B e r lin , W. Potsdamerstrasse 3

Jbrawdziwe { płatki |^arlsbadzkie
A.ndroty do łiertoaty 1 ulipKi

wysyła 817 2 8
AiU JA lA  i  A H U T  w W i e d n i u ,  I I I ,  Hauptstrasse Nr. 33.

Wysyłka za zaliczką. — Próbki i cenniki zadarrno.

REUTER & C°
w  W iedniu 

Spółka komandytowa dla elektrycznych Instalacyj
Generalna Reprezentacya dla Austro-Węgier :

Towarz. „Atlgemeine EłeLtr siiats-Gesellschaft“ w Berlinie.
Elektryczne oświetlenie. 

Elektryczne przenoszenie siły.
Zastępstwo dla Galicy i i Bukowiny 

A d o lf W . Sclileyen, fniyuier-elektro technik, 
Lw ów , P asaż Hausm ana 7 . 424 7 28

L . Guttm anna patent, klosety p tó ojowp. w yziew ó w  nicprzepuszczajace,
w fon mich nim ni nipT.li s,i konieczne do pielępnacyi ch orych , poifczag 
nobetu £ wsi. dc komtortu ; patent . 3 "erraaty ozaepi zamkub J>“ i ‘ i l e  
«TT?uST»re ( i  i o ló i i  I łH  weiffiiH tro c z e n ia  lekarzy powinny się zna ■ owao 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. -  .Pro­
spekty z ilustr, cennikam i za darmo i opłatnie wysyła - * ■

L .  G U T T M A K T K T
'fabryka c. k. uprzyw. klosetów, 88 afi 50 

W iedeń, I., Graben, D oro heei ja s s e  6 ,
„z. roth. K reuz“, jN r .  telefonu 7u33.

W ielki skład bidetów,skrzynek na papier, papieru klosetow.

O d  r o k u  1 8 6 8  j e s t  w  użyciu z na j lepszym  sku tk iem

Bergera l e i P t Y D L O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , ńetylko w A ustro-W ęgrzcch, 
lecz także w Niemczech , Francy i , Rosyi, paustwaeh bałkańsk ich , Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

ch o ro b o m  sk ó r u y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołoweowogo m ydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu zg łow j i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skoiy jest również ogólnie "znany. — B e rg e ra  
my<llo sm ołow cow e zawiera 4O°/0 sm o ło w ca  d rzew nego i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych m ydeł smołowcowych. By się o c h ro ­
n ić przed ta łs z o w a n ia m i , należy żądać wyraźnie B e rg e ra  m y d ła  
siuołow cow eco i uważać na taki , jak  obok znak ochronny.

W  u porczyw ych  c ierp ien ia ch  sk órn y ch  zam iast m ydła smo- 
oweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowco jro-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  sm o ło w co w e do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
cia  i k ą p ie li  dla cod zien n ego  n żytk il służy, zawteiające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatumui 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny ;h m y d e ł  B e r g <  r a  poleca się r.astępne, zasługujące na uw agę: M y d ł o  
h e n z o o w c  dla udelikatnienia c e ry ; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom ; m y d ł o  
k a r b o l o w e  do w ygładzenia cery i blizn po ospie i jako m ydło odwaniające ; m y d ł o  
i c h t l i y o l o w e  na czerwoność twarzy ; B e r g e r a  i g l i w i o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  
i  i g l i w i o w e  m y d ł o  l o a l e t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  d z i e c i  ( 2 5  ™t.); 
m y d ł o  p ł e g o w e  bardzo skuteczne ; m y d ł o  t a n n i n o w e  przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu w łosów ; m y d ł o  d o  z ę b ó w ,  najlepszy środek czyszczenia zębów. V> .ględem wszystkich 
innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żadać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: 3 -  Heli & C o m p . w Opaw ie,
od zn a czon a  d y p lo m e m  honorow ym  U; m ięd zy n a ro d o w ej w ystaw ie  

fa rm acen tyczu flj w W ie d n iu  1 >>;{ r o k u .
S k ł a d y  w Krakowie mają pp. ap tekarze: W. Redyk, A. Reifer, J . Lesikowski, Fortuna t 

G ralew ski, E. H e lle r, R osenberg , Konstanty W iszniewski G. O tow ski, Sieczkowski, K. Jahr; 
w Wieliczce B. M iczyńsk i, w Bochni M. Gatty ; w Tarnowie J- Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łow sK i; w Rzes/owif A. K arp iń sk i; w Nowym Sączu F  Jakubow ski, W. F ilip e k ; w Starym Są­
czu F ia łk o w sk i; w Chrzanowie F. W ło c k i; w Oświęolmie A. P o laczek ; w Żywcu D. Matula, L. 
G raff; w Sędziszowie J. Jaśkiew icz: w Jasie R- P a lch ; w Wadowicach J . M acudziński; dalej 
we w szystkich aptekach galieyiskich. 651) i li Z4

TylKo © złr*. w.
kosztuje nowo wynaleziony

a.

fotograficzny przyrząd „ E d is o n “
n a j n i e z a w o d n . l e j s z y ,  n a j f . r c s i s z y  i i i " j c < i i n ' c j s z y  ze

wszystkich dotąd znanycu systemów.
najPewniej sził rękojmię za znakomite funkeyono- 

l y B n i l o U ł l  wanie i najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich wia­
domości może tym przyrządem  fotografować znakomicie Wobec sumien- 

. "600 poręczenia leudanie się fotografii je s t niemożliwe.
P H I b A I ! ^  nadaje się do zdjęć momentalnych i czasowych, j i s t  przeto ni szbędnym dla 

| | K l l l l S v l l  turystów, malarzy, m iłośników przyrody, jako też dla przebywających na 
wsi. Przyrząd składany w elaganckiej kasetce wraz z płytam i, papierem  do kopiowania, cie­
mną latarn ie , maszyną do kopiow ania, kąpielam i i wszystkiemi przyborim i fotografie,znemi 

kosztuje r a z e m  o  z ł r . ,  z dokładną, łatw ą do pojęcia wsbarówką.

A . i r r o c \  F i s c h e r ,  Wiedeń, I., Adlergasse 12.
Wysyłka za zaliczką. * 852 3 C

D y p l o m  h o n o r o w y .  W ie lk i s r e b r n y  m e d a l .

Gminomy hotelom, gospodom, fabrykom, szpitalom itd.
po lecam  p a te n to w a n e

[U r z ą d z e n ia  £ ia n a to l
(ustępy które bez płukania wodą ss, zawsze czyste i nie wydają wyziewów).
P o n iew aż  w ład z e  sa n i ta rn o  i in spek to rzy  fabryk dłużej c ierp ieć  n ie  m ogą 
za n iedbanych  u s tę p ó w  (u rino irs) ,  gdyż ta k o w e  są  p ra w d z iw e m  ogniskiem  
zarazy, a p łu k a n ie  ich w o d ą  j e s t  b a r d z o  k o sz to w n e ,  a  często n a w e t  n ie ­
ła tw e  je  należycie  p rze p ro w ad z ić ,  p rze to  to ta n ie  u rz ą d z e n ia  sana to l  p r z e d ­
s ta w ia ją  p o d  w zg lędem  o sz c z ę d n o śe .o w jm  i hygien icznyin  wielkie korzyści 

i o d p o w ia d a ją  w sze lk im  w ym agan iom .

B. F. D u t k a  w  "Wledniu
J . ,  O p e r n r i n g  Y r .  6 . 791 9 17

Zakład dla gazo- i wodociągów i zdrowotnotechniczrtych urządzeń.
J O "  P r o s p e k t y  z a  d a r m o  i o p ł a i n f e .  ' G B

7 P r iB W ftW w Galicvi nad HmmfclCuJ JLuiJ A w  W  kolej, poczia, telegraf w  miejscu.
N ajs iln ie jsza  szczaw a żolazista. P o r a  k ą p ie l o w a  t r w a  o d  SO  m a ja  d o  
k c n c a  w r z e ś n ia . Kąpie le  b o ro w in o w e ,  żelaziste, h y d ro p a ty c z n e  i p o p r a d o w e .

WODA ŻEGIESTOWSKA m 515
zn a jd u je  się w e w szystk ich  wielkich sk ła d ac h  w ód  m ineralnych .

Lekarz  o rdynu jący  I F r .  W I .  C h o j n a c k i ,  as ty s te n t  ch o ró b  kobiecych.

K. Zieliński
m echanik i optyk w K rak ow ie,

Urządza
dzwonki elek­

tryczne, 
telefeny, gro 

mozwody.

Rynek główny, Linia A— B, 39,
poleca

io stra m e o ty  m ie r n ic z e , 
lo rn e tk i te a tra ln e  i p o ­
łow ę- o k n la r y , cw ik iery , 
cie p ło m ie rz e  pokojowe, lek a r­
skie i do eelów chemicznych. —
A p a ra ty  e le k try c zn e  le­
karskie, b a tery e  lekarskie z p rą ­
dem stałym , ltu rom etry, ane- 

id y  i t. p.
Wszelkie reperacye o az zamówię- ^  

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

67 27 0

Miejsce kąpielowe „ITdsl&o”
w uroezem położeniu w miludniowo-wschodniej stronio na wzgórzacli wiedeńskiego lasu z rozle­

głem! miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.

Koleją południow ą godzina jazdy z W iednia. Dziennie kursuje 
przeszło 60 pociągów osoDOwych i pospieszny ch.

C ie p ło ta  24° C.
Skuteczne przeciw chorobom kobieeym, bisteryi, h ipohondryi i wszelkim eie rp ien :om ne-wowym, 
przeciw bezkrwistożei, cierpieniom  w dolnych częściach c ia ła ; dobre dla odzyskujących zdrowie itd.

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, iętyczna i wodami mineralnem>, elektrote- 
rapia, gimnastyka i mięsienie imassage). 889 3 7

Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym. - 
Mieszkania w hotelaeh : n allmayer (Schweizerhof) ,  Back , Zwierschiitz , Communal (Raussnitz), 

Witzmann se n , Witzmann jun. i w wielu innych willach i domaob mieszkalnych. 
Lekarze: D r .  .T.* K r ł s c h k e ,  J .  t ł e u i n g e r .  — Pora kąpielowa ofi maja do października. 

Początek ku racy i winogronowej od 1 sierpnia.

f
„Warszawska Pracownia Gr setów a la Sirtne“

ulic? Sznwsfca, L- 21, I piętro,

poler a wielki v ty ló r  n a jm o d n ie j s z y c h  b a r d z o  w y k w i n t ­
n y c h  g o r s e tó w , w ykonanych  w e d łu g  tego rocznych  now ych  
modeli parysk ich  i b ru k se lsk ich ,  po cenach znacznie zniżonych.

W a rs za w s k a  P racow nia Gorsetów „ó  la Sirene“
w  K r a l k o n i e ,  n l i c a  S z e w s k a ,  L .  K I ,  I  p i ę t r o .

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nnd-yłać m iarę braną n i  su k n i: 1) objętość go r­
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ram ien a do pasa. * FO* 22 0

Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz, uprz.

I l a s a d o  w y c ł i  f a r b
U fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń, IIC.,
I I  H a n p t s t r a s s e  1 2 0  (w  d o m u  w ł a s n y m ) .
|  Odznaczona ztotemi medalami. Dostawca arcyksiążęeych i książęcych zarządów dóbr, 

J L  c. k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, 'jw a  zystw przemysłowych, aorniczyołi 
i hutniczych, towa;zystw liudowy, przedsiębiorców budowy i budowniczycl. jak  również

właścicieli fabryk i domów. Farby te , używane do pow 'ekania budynków i rozpuszczalne 
w w apn ie, są w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1 6  e t .  za kilo i wyżej 

Powleczenie niemi <•« rlr czystości i tonu " u w y  zupełnie równa się olejnemu. 
Własnego wyrem, farby ,e jn ,  iaKi)ry do podłóg, pokosty, farby, p-ndzle itd. " G e  
  _ . Wzory, jakot»ż sposćli nżycir za darmo i opłatnie. 577 10 0

Kto chce krój mieć do figury, 
Przedniej sorty g a rn itu ry ,' 
G arnitury przedniej sorty,
Dobre sukna, mocne korty 
Czy to wiosną, latem , w zimie 
Znajdzie w naszym magazynie. 
Ubierze się bardzo łatwo 
W sposób tani siebie z dziatwą. 
Obstalunki też przyjmujem 
I sum iennie wykonujein.
Towar ładny  wyśmienity,
Czysta wełna, aksamity,
I jedwabną n icią  szyte,
Modne, zgrabne, znakomite,
Strój poranny, spacerowy,
N a wizyty i balowy.
Jednem  siowem — mody bostwo 
W m agazynie mamy mnóstwo. 675 16 20

Grand Magazin A u  pris fixe
K rak ów , ul. G rodzka, L . 3 , I  piętro.

Oo 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżone o 25 procent. 
HłEJNCE KĄPIELOWE

K H i P I I A T O P L I T K
"W KlroacyJ 7s5 7 12

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej stacyi kolei „Zabok-K^pina-Tóplitz11, otwarte jest od 
1 k w i f l i l i a  do końca p a t d z t e r n i k f t .  Zdroje te gorące -3C — 35° R. odznaczaja sic wy­
śm ienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym, przeciw ischias, neuralgiom, chorooom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. , Morbus Brinhtii •, porażeniom, pr/cciw  chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom niiędzytkan'.owvm. W y g ó d "  kąpiele basenowe, na otwa'tern powietrzu, 
w wannach marmurowych ta  odosobnieniu i tu sz e ; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone Wyborne 
a tanie restauracyo , sta ła  muzyka kąpielowa, złożona z Kapeli c. i k. 53 pułku piechoty’ arcy- 
księcia Leopolda. Rozległe cieuiste miejsca do spacerów itp. — Od 1 m aja codzień Komunikacya 
z Zabok i Poltschach omnibusami pooztowpini. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Or »skovic. Broszury 

we wszystkich księgarniach. Rrospekta i w yjaśnienia przez D j r e k c j ę  Z a k ł a d a .

« . . . 4 » L K U  m
Ta 31/, mm gru b o , jealnobarwn" , 2 z . ł r .  2&  e t . ,  deseniowane 2 *Jrr. Ci. za Q  m etr. 

Hu z 1/, mm. „ „ 1  fcłi". e t  , „ ł  ar.łr. » 5  P t .  „ „ r
I l ia  i"/,,, mm „ „ 1  * ł r .  2 5  c t  ? „ I  * ł r  4 5  e t .  „ „ ,
najtrwatszo wysłanie podłogi w całym lokalu , także jako chodniki, podkłady pod slołj ao prania

i wielkie d-w any. 501 10 )2

F. C. Collmann’s Nacifołger A. Relchle
W i e d e ń ,  I . ,  K l o l o w r r a t r l n g  3 .

S e n s a c y ę
wywołują nowe wynalezione 

° r y g i - i r _ r Ł X n e  ^ e n e - w a k l e
773 C 6

złociste zegar ki reme ntoar
Zegarków lycli wskutek ich dokładno ci i eleganckiego wykonania 
nawet z n a w y  nie mogą odróżnić od prawdz.iwie złotych Ślicznie 
cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, 
a za dobry ehód daje s.ę 3-letn:e poręczenie na ciśmie. C e n a
O x ł r .  Do tego stosowny, prawdziwie z ł o c i s t y  ł a b  i r n z e k ,  
S p o rt, M arąuis lub pancerzowy, kosztuje z ł r .  1 .5 0 .  Do każ­
dego zpgark.i za darmo skórzany futeralik. Rahywać można wy­

łącznie przez skład główny

A lfr e d a  F i s c h e r a
Wiedeń, I., Adkergasse? 12.

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwraca się p ien iąd z«

010101300001



Kraków, 23 Maja 18P7, N O W A  R E F O R M A . Ni 116, 5

Księgarnia

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

podręczniki naukowe pedagoga R e n a s n e r i l :

,,Samouczek1

n a jła tw ie jsza  do b ard zo  p r ę d k ie ­
go a gruntow nego nauczenia się j ę z y ­
ków  obcych  «»ez n a n e z y cłe la , z obja­
śnieniam i w ym ow y i z k i uczeni na koń-
eu każdego dzieła :

/ /  P o ls k o  - N iem iec-
# k i kurs wstępny (E le ­

m en tarz) po i 3, 28, 
46 c t k u r s  I szy 80 ot , kurs ii-g i złr, i!.10, 
komplet (oba kursa) złr. 5.00. 

n  i / /  P o lsk o  - F ra n c o -•amnnn:pk“ **** kurs 18 > 13 *e-piOulllU iU t un  gzyt6w kjr( n.gj u  w. 
szytów. Gram atyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów, każdy po 20 et.

„ S a m o u c z e k 11 P o ls k o -A n g ie ls k i.
kurs I-szy złr. 1.—, kurs il-g i złr. 1 50, kom­
plet złr. 2.21. 645 1 0

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Potrzebna jest
uzdoln iono  p a n n a  d o  s z y c i a  sukien, 
bielizny i wszelkiej reporacyi.  A d r e s :  
P  o d w  a 1 e L. 1 , P I.  p ię tro  na  lewo 
Godz. m iędzy 1 i 8 po  po łudni. i .

li
Kraków, 

Sukiennice, L. 24 I 25
poleca wielki zapas

Nowości w wełnie i bawełnie.
P łó tn a , stołową B ie li­
znę , C hustki, P ledy, 
K o łd ry , B ieliznę męską 
K r a w a ty , P orty e ry , 
Firanki- Dyw any, K o ­
cyki, Pończochy, Skar­
pet!, i itd. itd , oraz świeżo 

zaprowadzoną 834 12 oj

Bieliznę damską)
w wielkim wyborze.

E  Ceny bardzo niskie. ̂

A V I i O .
Auf das in dor Nummer 104 vom 8 

Mai 1. J. dicses Blattes verlautbarto 
Aviso, wegen Lieferung von Holz be- 
ziehungsweise Kohlen fur dio Statio- 
nen Przemyśl, Jarosław, Gródek, Rze­
szów, Stryj, Łańcut, Dębica und Sam 
bor wird aufmerksam gemacht.

Dio naheren Bedingnisse konnen boi 
der Intendanz des k. u. k. 10. Gorps 
in Przemyśl, sowie boi den Militar- 
Verpflegsmagazinen in Przemyśl, Jaro 
slaw, Rzeszów und Stryj, sowie _ bei 
den Militar - Verpflogs - Filialmagazinon 
in Łańcut, Dębica und Sambor taglieh 
zwischen 10 und 12 Uhr Vormttags 
eingesehen werden. 8có 2 2

Na sezon letni!
Bez uprzedzeń i leklaniy 
N a ten letni czas w upały 
P*yn krakowski polecim y 
Jedyny środek doskonały!
Dotąd prano tylko w mydle,
Przez co się i płótno zdziera,
I wygląda to obrzydłe.
Gdy w yprana chustka w mydle 
N ieprzyjem nie nos uciera.
P ran ie  w domu -  to a rn ta ras :
Smród, katary, inne tro sk i;
To usunął — pojmiesz zaraz
Mój wyborny P ł y n  k ra k o w sk i.
Niech w kąt idą inne środki,
Które tylko grosze łudzą,
P ły n  k ra k o w sk i Je zastąpił,
Złą, szkodliwą blagę cudzą.
Bierze — kto hygienę lubi,
Kogo brud przejmuje wstrętem,
Karakony, mole gubi,
Pchły  i pluskwj niszczy z szczętem.
W małej flaszce jest zamknięty,
Lecz wyborny w swojej treści,
W  p r a n i u ,  m y c i u ,  o d ś w i e ż a n i u ,
Zastosowań ma czterdzieści!
C,7y  w bieliznę, czy w posłanie,
W ypierane płynem  owym,
Pchła  ni pluskwa się nie dostanie,
Co zaręezyć mężna słowem.
Elastyczne sprawia ruchy 
1 złą wonią się nie zdradza,
Śpi się. jak  w łabędzie puchy 
i i.nielskie sny sprowadza.
N ie trza  mydła, chlorku sody,
N iech preez idą ehemikalie,
P ły n  roślinny — płyn krakowski 
Niech napełn ia  nasze balie!
U znały  go wszystkie stany,
Tak m ieszczański, kmiecy, pański,
Z wielkim skutkiem go używi
Naw t Awięty Ntan k a p ła ń sk i.
Chociaż to się zda być bajką,
W ynalazek ten zrobiłem —
J ik ów Kolumb słynne jajko 
P ły n  k ra k o w sk i — postawiłem.

Cyrankiewicz S. w Krakowie
u lic a  św . J a n a , I .  3 0 .

Cena flaszeczld z Płynem krakowskim 
.0 i 30 centów. 845 4 0

©
o
©
©
©
©

Najświeższa wiadomość z Wiednia o modzie. O 
©  
©

n a jw sp an ia lsze  n o w o ś c i  m a t e r y j  w e ł n i a < -  Q
, po  lak n ie zm ie rn ie  n iskich  cenach  , iż każdej fS  

r d z o  w i e l k i  “

N a  p o r ę  l e t n i ą  1 S 0 7  sp rz e d a je  G r a n d  M a g a s i n  , , - A . T T  P R I X  T P T " V B “
X  n j e , h , j e d w a b n y c h ,  k o n f e k c y j n y c h ,  m a t e r y j  d o  p r a n i a  itd. w b a rd z o  obfitym w yborze 
g  D am ie  w Jej w łasnym  in te res ie  m o ż n a  zalecić, ażeby  kaza ła  sobie p rzy s ła ć  w s p a n i a ł y  i  l»

©
©
©  któ ry  w ym ien iona  f irm a rozsyła za d a r m o  I  o p ł a t n i e .  O bejm uje  on  n a d to  ko losa lny  w ybór  p ł ó c i e n  i t o w a r ó w  b a w e ł n i a n y c h , b i e l i z n y  
© s t o ł o w e j ,  s z w a j c a r s k i c h  h a f t ó w  itd. od  n a jp ro s tsze g o  do na jw y k w in tn ie jszeg o  rodza ju  
©  Z naszego  o l b r z y m i e g o  s k ł a d u  t o w a r ó w  pozw alam y sob ie  szczególnie polecic n as tęp u jące  s t e y e :

Q  J a s n e  n i a t c r y c  n a  s u k n i e  d o  
M c t z i n o w u n i a  ,  podwójna sze-

Z b i ó r  p r ó b e i t

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz­
kach listowych. 233 17 52

Curt Rober, Braunschweig.

O J  łiCT Z l i t o w a n i a  ,  podwójna sze- Q Q

e roknść. czysta wełna, za metr ct. 7 5  i J O  
M o d n e  n i a t c r y e  n a  s u k n i e ,  G O

podwójna szen kość, za metr . cl.

©  U o ile  - l t a m a g e  ,  podwójna szerokość,

O ” ! dwukoiorowe n u te iy e  na suknie, A 
m e t r ............................. .....  . . . ct.

©  O z k o c k ie  n iaterye m o d n e , po-
&  dw ó|na-szerokość, czysta wełna, za C Q  
metr ' ......................................................... ct. O O

Sż UJliihenne n iaterye m o d n e , izO
* *  cm. szerokie, o jasnych i ciemnych T r t  

O  odcieniach, za m e t r ............................ct. •  O

^ o w o ś ć  p e p i t a ,  120 cm. szero- g g J e d w a b  L t o y a l ,  w span ia ła , świe- Q C  
-  ża nowość, m e t r .............................et. O i J

P z e s a n k t  ( t ^ a m g - i r i i y )  K o i i o p o -
y  l e ,  120 cm. szerokie, we wszel- I f i ( |  
kich modnych k.>lor?toh, m etr zń'- ■•“ U

r r a n c i i s k i i  p i k a  o najmodniejs y- h de- 
* seniach , w praniu nie puszcza , za O Q  
co się ręczy, m etr e t ................................

r i a m i u e  E x c l u s i v e .  120 cm szeroka,
“  w najmodniejszych kolorach , za 1 C f t  
upetr . . . . . . . . .  złr "X I vl

p r z e ź r o c z y s t e  i n u t e r y e  d o  p r a -
• I l i a ,  białe i kremowe, za m etr c-t Q C  
50 , 4N i . O U

D r a w i l / . j w e  t y r o l s k i e  p a k ł a k i  
'  ( l o i l e i i y )  ,  120 ,.m szerokie, słota im 
nie szkodzi, za co się ręczy, metr |  0 Q T r w a l e j  b a r w y  l e w n u t y u a ,  wni e -  

1 zliczonycb najnowszych deseniach, O i  
za m etr ct. 38  i . . . . . .

P * a r iic  u ia te r * . m o d n e , podwójnej 
^  s/ei-okośei znakomity wyroby metr ct. 4_Ó  
68 , S5, złr. 1-10, 1.35 , 160,
2 — , 2 .75 , 3 .50 ,

PoMinanome l-m a  lew a n ty n a , nie
G  puszcza od p ran ia , z:AW się ręczy, O Q  
metr c-t...........................................  D l.

Płó tn o  Z efir , najlepsze na pot, za O C  ©  
metr ct. 4 8  i . . . ( . U

Fr a n c o s k a  sa ty n a  a tła so w a  we
wszelkich najmodniejszych deseniach, Q Q  j n  

za metr ct. 5 8  i ........................ OO
©"USC,

niepuszczająea w praniu , m etr po 50 Sg a t is te  lir o d ó ,  zachwycająca nowość, 

ct. fi5 i

ł n g i e l s k a  e t a m i n a  Z e f i r ,  bia- Q  d  
ła , ćcru i kolorowa, m etr ct. 5 5  i ™

Ee r n  m o d n e  p ł ó t n o ,  gładkie i ł C  A  
fasonowane, za metr et. 55  i . . q

F ra n c u sk ie  o ile  de la in e , CO A
m etr po ct. 65  i ............................. J O  W

©
433 9 9 0Mamy na składzie tylko wyroby uznane za najlepsze i najtrwalsze.

Ilustrowane żurnale mód na żądanie za darmo i opłatnie.

G r a n d  M a g a s i n  „ A u  P r i x  F i x e “
BRODER HIRSCH, tylko Wiedeń, I., Sraben 15.

r o .  l  i  i i * i ‘ ' S «  I
I  Bursztynowo- p

J  o l e j n o - l a k i e r ,  f a r b a  ^  
uznana za najlepszy środek du lakierowania podłóg

Tiieprze.Łitfniona c0 ĉ °
trwałości,  w yda tuośc i  i połysku 

Bardzo łatwa du użycia !

I
R i jsyclia pod p;wai'aiicyą w iirzecitigu fi godzin

1  W yłączny głów 
B e im  1 Si]

• skład w Krakowie u firmy 1  
!*•» Rynek 37, linia A-B. | 94.1 1 5

I s t n i e j ą c a  o d L  r o j Ł U .  1 8 6 5

©
©
O

©
©

F A B IA N A  H 0 F H S T IM A
w  K r a k o w i e

przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3,

n a  u l i c ę  S e b a s t y a n a ,  L .  1 3 ,
(obok łaz ienek  rzymskich) Telefon Nr. 249. 10 22 25

Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządze­
nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, kom

pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp.
Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektomozne, jakoteż 
s t o p n i e  z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru, 
wykonują się starannie j p0 możliwie umiarkowanych cenach.

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

Jfo cła
^  alka! iczna szczawa

podług^analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

G łów ny skład K rondorfskiej wody szczawowąj
K r a k ó w ,  u l i c ą  P o s e l s k a ,  L -  1 5 .

C h r i g t « | i h * a  l a k i e r
l W .wonny, schnie natychm iast. Paczka * łr . 5.<»«.
/W K ra k o w ie : S za rsk i i S y n ,  Rynek g łó w ny, L. 6.

W Jawi ri.jie  : F. Dendera w Kołomyi: St. Romanowicz we Lwo- 
1 w ie: A. Uiibiier w M ielcu: S .’ Brandm ann , w.Nowym S ąc2U; Mindl

Tejchtel, w Przem yślu: M. Begliickter, w Stanisław ow ie: T. Kw iatkow ski, w T arnow ie: 
| Tadeusz Scharlf, w Ż yw cu: J- Banko. __________ 54g 5 19

456 7 26

Grand Hotel National, Wiedeń,
T a b o r s i r a s s e .  Z dawien dawna znany jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się 
ani usługi, ani św iatła. 2 0 0  p o k o i  O li 1 fc łr . w . * lonkVt e l egr af  i telefon. Dworce
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bczposm mej  ̂ ia \08ei. eny niskie, Urządzenie w razie 
dłuższego pobytu. On y parle ioutcs los r e s l a u r a c y a .  —1 COUTUS n s ‘"“ t? .

W in d a  rto wycls|ganla osóli. 
A. H arham m er, dyrektor. _______ M ayer, właściciel.

Edward Urban w Bernie
dom bankowy, Wielki Plac, L. 25, w domu własnym,
(firm a istniejąca od r. 1869) poleca się do w s z e lk ic h  zle ce ń , w za k re s  

d o  ni 11 b a n k o w e g o  w c h o d zą c y c h .

S p e c y  a l n o t ć :  S E K 2 . J K S
Rzetelnych agentów przyjmuje sig we wszystkich miejscowościach.

P rzystęp n e  oeny i ład n a  p row lzya .
Dom ten koresponduje także po polsku. 688 8 JO

Kąpiele Reinerz
u z d r o w i s k o  k l i m a t y c z n e  n a  w y i.y u fc ,  w lasy obfite, 568 m. nad po­
wierzchnią morza, w pięknej, zewsząd osłoniętej dolinie hrabstwa Glatz. posia­
dają do picia i kąpieli źródła żelaziste, w kwas węglowy obfitujące, alkaliczno- 
zienine, kąpiele mineralne błotne i tuszowe, oraz znakomitą lecznicę żętyczną 
mleczną i kefirową Są zalfceane w chorobach organów oddechowych, nieżytach, 
oraz w tym celu, aby nabrać tuszy i wzmocnić organizm, tudzież pozbyć się 
cierpień gośćcowych i skutków z zapaleń wysiękowych. Otwarcie* zakładu 

z  p o c z ą t k i e m  m a j a .  Stacya koleiowa. Prospekty za darmo. 667 4 5

l
*KXXXttXKKttlKXKKKKttXIKKXKK**KKK
^  Konces .  Z&kład F a b r y c z n y  S
$ Wód M ineralnych Sztucznych g*
* 1
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i  s p e e y a l n y c h  l e k a r s k i c l i

KRAKOW IE, Gertrudy Nr.
B e l f e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct.
B l l l r t s k ł . ,  uż-w ana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszoe i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 c(. I  H  j
Y l c b y .  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., m ała 25 et.
Ż e l a z i s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistośc-i i blei- 

m ey, mocniejsza 25 e t , słabsza 22 ct.
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, m igrenie, h isteryi, ep ilepsyi, bezsen­

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 et.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 et.
L i t o w a ,  jedyny  środek w cierpieniacii pęcherza moczowego i artryty/.m ie, flasz. 15 ‘ t.
J f y g l c n i c / . n a  ,  czysta szczaw a, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w a & n s t  B o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct.
G i e s s i l i i i i i e r s k a ,  czysta szczaw a, alkaliezno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

ezny, flaszkę ];„ litrowa 10 ct., 3/4 litr. 14 ct.
K l s i n g e n  K K k o c z y ,  flaszka 20 ct.
N a  wzór wody M a r y e n b a d z k l e J ,  flaszka 20 cl.
B o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

Przyrządzani! wód wymienionych odbywa się pod kontrolą
Kom isy! lekarsko-przem ysło w ej To w . lekarskiego.

Do nabycia w Krakowie i na pi owincyi przeważnie w aptekach.
Z a m ó w i e n i a  u o k u t e o z m a  a l ą  b e z z « - W o a , n l ° '

B ro szu ry  przesyła się na żądanie franko.

B .  B z ą c a  i  G b i n n r s h l ,
właściciele Zakładu.

W ed łu g  orzeczenia T o w a rzy stw a  lekarskiego krakow skiego, wody 
m ineralne sztuczne tego Z a kład u  odpow iadają swym składem  chem i­
cznym  w zupełności wodom  naturalnym . 912 2 0
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Kapfenber g. — Styrya.
Fizykalno-dyetetyczne

N a n s t o r i u u i  F i i r s t e n l i o f
Zakład naturalno-leczniczy

Wspaniałe położenie. — Umiarkowane ceny.
Prospekty za darmo. 29812 20

Właściciel P i o t r  S c h w a r z .

4 złote, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem I uznaniem.

K w i z d y

płyn wzmocnienia
c. i k. uprzyw. woda do mycia koni.

Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a.
Od lat przeszło 35 w stajniacn nadwornych , w większych sta j­
niach wojskowych i cywilnych używany w leelu  wzmocnienia i 
przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stw ar­
dnienia ścięgien itd . nadaje koniowi zdolność do wyb'tnych usług.
Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać mo­

żne w każdej aptece i drogueryi Austro-W ęgier.
S k ł a d  g ł ó w n y  101 7 12

F r a n c .  J a s i  l i .  w  J  z d a
e. i k. austr. węg. i  król. rum. dostawca nadworny

aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiauniem.

Zdrowa, węgierską

k u k u r y d z e
w całych w ag o n a ch  — poleca op ła tn ie  
do każdej  stacyi kolejowej 940 2 2

E . K rau s, B ia ła .

S z p a r a g i
ogrodow e , najprzedniejsze,
wysyłam w każdej ilości, po 5 0  c t .

za k i lo .  873 2 10

Olearczyk, Żółkiew.

Wiedeński olejek na rany
jest wybornym środkiem na wszelkie z ra iie  
nia (także odmrożenie i uklocie owadów) 

z a stę p u je  zaw iązki
zupełnie i rany 218 > 2 0 

g o i  w  b a r d z o  k r ó t k i m  c z a s i e .
Prawdziwy tylko ze znakiem oc-hronnyij* 

AV stoika^'li po 1 1 3  k oron y .
Skład: Apteka Arn ddu Reifera . Kraków.

F r . L i s s a k ;
krawiec wojskowy i cywi lny

w Krakow ie
ul. św. Anny, 5,1 piętro,

polefa 587 29 30

Pracownię

• a zwłaszcza 
wsz ilkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, urzędników. 

Jednorocznych i Stuaentów
wykonujtA wszelkie zainewienia 
podług najnowszy.-h żurnali z 
największą akii rat noś«ią i sma­
kiem z m ateryj angielskich i 

krajowy eh.
Potrzeby uniformowe na składzie 

( 'cn y  u u iiark ow au e.

• o o o o o o o o o o o o o ©

P ierw szy krakow ski parow y 0
Zakład chemicznego czyszczę- 5 

nia i farbowania o
ubiorów m ęskich i su- 0 

kleń damskich

i
0  poleca się łaskawym względom 
0  Szanownej Publiczności.
$  Biuro centralne:

Kraków, ul. Grodzka, 51.
Skład fabryczny:

h Lwów, ul. Jagiellońska, L. 9- Ó
0 F a b r y k a :  550 18 0
A w K ro w o d rzy  koło K rakow a. A 
• O ---------------------------------- ----------

Wysowa
(powiat Gorlice)

zatlai zirojow itaMoij i żetpiy,
s z c z a w y  s o d o w o - -  c h l o r o w c o w o -  

b r o m  o w o  -  ż e l a z i s t e .
Sześć głów nych z d ro jó w , łazien k i, 

apteka, poczta, m uzyka, m ieszkania t a ­
nie i w ygodno, dw ie roslauracye w y­
cieczki w uroczą okolicę. 904 2 P

Le karz za k ła d o w y Dr. W ła d y s ła w  Ja ro s z.
Z arząd  zakładu.

Tylko 3 zlr.
Najodpowiedniejszy 628 5 6

Podarek świąteczny
(p a m ią tk a  po z m a r ły c h !)

G

15tsi

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Term in 

dostawy w przełiągu  10 d n ;. 
Najwierniejsze podobieństwo porąezon*. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony z a k ł a d  a r t y s t y c z n y

Siegfried Bodasche**
Wiedeń II., P raterstrasse, 61 .

Przekonaj się Pan
że moje l Ł O i  o w c e  

M 897 są najlepsze i przy tom 
ze wszystkich najtańsze. Od- 

.y*' sprzedawcy poszukiwani. Ka­
talogi za darnm. HY3L. R u » ń *  
b a k i u -  Wiedeń, Taborstr. 35, I p.

Kraków, ul. Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnu-h Hrtyst-‘W. 
Iz u  E ile lw eisR  L i l ly  P a s t r ó e

sław na subretka. śpi jwat-zka.
B l r .  - A . E l p j o ( i B

g re tk i czarodziej w asystonc-yi dwńuli dam. 
G, V io la  M H o ro w itz
śpiewaczka. komik.

C l . .  T i c U y  465 20 0
ekwilibrysta, człowiek-iżmija.

X >. K o w i l a ,  subretka.
T . K o ni " r  C l. d c  L .orin

śpiewaczka. śpiewaczka.
" W .  J K . c a . o l f i  J .  a M -C Ł K lo r-

reżyser. kapelm istrz.

Początek o godzinie 8  wieczorem.
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij

GJo
iOSI
cB
G

i

4
»
4

W. Barabasza i W. Wawrzyckfogo Krabów, Rynek gL, L. 13, 05 32,
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.

Sprzedaż —  Zamiana —  W yn ajem  przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

t
Za spokój duszy ś. p.

Edmunda Różyckiego
odprawi się 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w poniedziałek 24 m aja o godz. 10 rano 

w kościele 00. Reformatów,

Realność

Rocznik I.
Księga adresowa m. Lwowa
opuściła prasę i zawiera: Spis alfabe 
tyczny mieszkańców m!asta Lwowa z po ­
daniem stanowiska i mieszkania; kup­
ców i przemysłowców podług za jęć ; 
firm protokołowanych miasta Lwowa, 
urzędów, władz wojskowych, instytucyj 
publicznych i prywatnych, szkół, zakła­

dów, r^dakcyj i stowarzyszeń.
Wykaz większych firm fabrycznycłi 

w kraju.
Zdrojowiska krajowe i stacye klima­

tyczne.
Spis ulic, placów i ogrodów miasta 

Lwowa.
O głoszenia.
Cena egzemplarza złr. 2 40 wraz z 

przesyłką. Do nabycia tylko w Admi- 
nistracy' wydawnictwa ul. Łyczakowska 
L. 21, Lwów.

Zw racam  uwagę pp. przem y­
słowców, kup ców  1 właścicieli 
i u bryk w k ra ju , ie  za zamiesz- 
esanie adresów wszystk ich firm  
w ogólności nie żądam  żadnego 
wynagrodzenia. Proszę ty lk o  o 
poparcie mego wydawnictwa  
w  t j m  k ieru n k u .

Z poważaniem
Franciszek  Reichm an,

954 1 3 w ydaw ca.

w Krakowie przy ulicy 
T o p o l o w e j  L. 35, 

wolna od podatku, składająca się z ofi­
cyny parterowej, o 3 pokojach, kuchni 
i 4 jasnych i wysokich piwnicach, które 
mogy być użyte jako sutereny, dalej 
szopy, ogrodu za oficyną i parceli b u ­
dowlanej od frontu (10.50x24.00) j e s t  
do sprzedania z w olnej ręk i. 
Sążeń □  po 3S złr. Oficyna może być 
podwyższoną na piętro. — Wiadomość 
na miejscu. “ 95!) l 12

Mechanik precyzyjny
młody zdolny, poszukuje zajęcia zaraz w większej 
pracowni w miejscu lub za gran icą. M a j ą t k i ,  
kamienice, pałacyki, falwarki małe, wille z ogro­
dami, m łyny do kupna, sprzedaży lub zamiany. 
Przyjmuje się wszelkie zlecenia, dotyczące wyż 
wymienionych nieruchomości oraz wszelkich dzier­
żaw. P o l e c a  s i ę  guwernantki, rządców, eko­
nomów, pisarzy, bony N iem ki i Polki, oraz wszel- 

ą służbę, tudzież robotników dziennych. Zgło­
szenia i zapytania: A g e n c j a  H r a ^ w s k i e -  
g o ,  B r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k  Ł .  6 .

957 1 3

j Kubki do podróży |
(sztuka 3 centy!)

Necessery podróżne.
P o d u s z k i  g u m o w e  do w y dy man ia :  

satynowe,  pluszowe i SKorzane.

fryzyersko • felczerski, po- 
trzenny jest do samoist­

nego prowadzenia interesu. W ik to r , 
Jasio . 962 1 2

Suhjekt

K u c h a r z lat 34, ka­
waler ma­

jący .chlubne świadectwa, poszukuje 
obowiązku —  pr/.edewszystiriem w kla­
sztorze. Adres: Jan Capiitskl, K ra ­
ków , DInga, 2 4 . 928 1 3

Z dniem 1 Czei wca b. r. otwieram 
"SW  R a U t o e  w willi L A U R A

P e n s y o n a t
dla panien 1 dzieci, z a p ew n ia ją c  
im  tro sk liw ą  o p ie k ę  i d o b re  h yg ien icz - 
n e  odżyw ien ie .

K . G łu cho w ska.
A d r e s : I>r. G ł u c h o w s k i ,  le k a rz  

zak ład o w y  w Rabce. 935 1 (i

N o w o ść! p0f f i f K , S e. N ow ość!

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady i k o la ­
c je  czysto, zdrowo, smacznie i na 
m aśle przyrządzone. Ola panów Abo­

nentów zp znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam  się : nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim  szacunkiem
95110 J a n  B i e l a w s k i .

L. 112,

Ogłoszenie.
W krajowej szkole ogrodniczej 

w Tarnowie, która ma za cel teo­
retyczne i praktyczne wykształce­
nie młodzieży na zdolnych ogro­
dników do prowadzenia ogrodów 
wiejskich, jest do obsadzenia pięć 
miejsc funduszowych.

Kandydaci chcący się ubiegać 
o nie, m?*ją wnieść podanie do Dy­
rekcji szkoły w terminie do 20  
czerwca b. r. i dołączyć: 1) me­
trykę urodzenia, stwierdzającą, że 
kandydat ukończył 15 rok życia; 
2 ) świadectwo ukończenia szkoły 
ludowej z dobrym postępem; 3) 
świadectwo moralności; i) świa­
dectwo lekarskie, stwierdzające, że 
kandydat jest fizycznie i umysłowo 
dobrze rozwinięty; 5) świadectwo 
ubóstwa.

Nauka w szkole trwa trzy lata 
Uczniowie otrzymują w zakładzie 
bezpłatne pomieszczenie, wikt u- 
branie i naukę, z wyjątkiem bieli­
zny i  obuwia.
Z Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej 

w Tarnowie, 20 maja 1397.
9-53 1 3 m a c  U «  (  >k.

Piękną cerę
a ni e p i e g i ,  M a ł e  r ę c e ,  
a n ie  z a n i e c K y s e c c e n t e  
i |H  i p ę k a s i e  n k ż r y  osię- 
gn  u .  rody i r ta ry  prze® używa 
n n* F r a u d w  ł M  U e l i n a  
k r i  m u  k o r *  n n e g « * ( l  złr. 
i 0  v . ) i m y d ł a  k r e w o  w e -  

KO (.50 cen*). P ra w d z iw e  tylko ze znakiem  o- 
ebr nnym F r a r  t u  f i u  h u ,  hor.,
r y m l i e r g a .  - W  Kr akowie dostać  m ożna w ap­
tece W iktora Radyfu 896 2 2(ł

Rzemyki do podróży. 
W an n y i m iednice gninowe 

do podróży.

Środki do kąpieli leczniczych.
C z e p k i  i  k a p e l u s z e

do kąpieli.
A p a ra t, ła śm y, rę k a w iczki i gąbki

do nacierania c ia ła .

Przybory do golenia. )
Perfumy, Wodę kolońską.

Toaletow e m yd ła , wodę i puder.
SMKi Kosmetyczne etc. etc.

P r z y b o r y  to a le to w e *  
Plasterki na nagniotki 

„Wasmutha“ i „Meissnera4*.
„ W a l  t o r i n “

najnowszy środek na nagniotki.
Artykuły łurumezne i iiy&euiczuc-

P a p i e r  d o  k l © s e t ó w .  
Lakiery, kremy i pasty

do odnaw iania i o d iw ia ia n ia  
żó łtych  bucików .

S * 1 P r z y b o r y  do r y b o f o s t w a . ^ S
Hamaki dla dorosłych i dzieci.

„Lawn-Tennis", Krokiety, Kule i Kresie.
H uśtaw ki.

Przyrząd gimnastyczny 
patentu Ł a r g i a d e r ’ a .

P rzyrzą dy gim nastyczne ogrodowe.
Balony i piłki gumowa
941 1 0 POLECAJĄ

j  Rei! i m ,M ó i I
I  Linia A-B, Rynek 37. ^

Ciągnienie już I, 15 czerwca, 14 lipca i t. d.

główna wygrana franków w złocie

i wygrane frk. 300.000, 60.000, 25.000, 20.000,10.000 i t. d.
Polecamy następujące, nader korzystnie zestawione grupy losów, które każdemu nastręczają sposobność, 

z a  m i e r n ą  s p l a t a  m i e s i ę c z n ą  więcej losów naraz zakupić, przyczem kupujący zaraz po złożeniu pierw­
szej raty bierze udział we wszystkich ciągn-eniach i staje się wyłącznym właścicielem wygranych.

Główne wygrane:
Fr. 600.000 Fr. 90.000
11 300.000 60.000
„ 25.000 „ 20.000

10.000 Lir 35.000
Lir. 20.000 Zł. 18.000
Zł. 10.000 i t. d.

Główne w y p n e :

Fr. 100.000 
„ 75.000
., 10.000 

Lir. 20.000 
Zł. 10.000

Fr. 90.000 
„ 30.000 

Lir. 35.000 
Zl. 18.000 

i t. cl.

Główne wygrane:
56 po 100.0d0 franków
57 „ 75.000 „
6 1 „ 30.000 lirów
6 1 „ 15.000
30 „ 30.000 zir.
23 „ 20.u00 łf
109 15.000 Jl
126 „ 10 000 „ itd.

B o c z n i e  1 7  c i ą g n i e ń *
1 turec. -A O O frank, los państw. 
1 3% sertoslci los lOO frank.
1 włoski los czerw, krzyża 
1 los dobrego serca.

Te 4 losy oddajemy

w 3 0  inioNię«%. ratach po 5  z ł* /g j

R o c z n i e  I B  c i ą g n i e ń *
3 serbski los lOO frank. 
włoski los czerwon. krzyża 
los dobrego serca 
serbski los (tytoniowy).

Te 4 losy oddajemy

 w 2 7  m icstęcz. ratach po & z łr .* B i

R o c z n i e  1 4  c i ą g n i e ń *
1 austr. los czer won., krzyża 
1 węgierski los czerw, krzyża 
X włoski los czerw, krzyża 
1 serbski los państw, z r. 1888 
1 węgierski los bazyliki 
X los węgierski dobrego serca. 

Te 6 losów oddajemy
w 3 8  mlesięcz. ratach po 3  złr .'

K o c z n i e  1 7  c i ą g u . :
1. czerwca 1. maja

14. lipca 15. czerwca
1. sierpnia 1. sierpnia

14. pażdz. 1. pażdz.
2. listop. 15. „
14. stycznia 1. grudnia
1. lutego 1. lutego
I. kwietnia 15. lutego

14 kwietnia.

X
2
X
X

14. kwintnla I. maja 
I maja 15 czerwca

14. lipca I. sierpnia
1. wrześ. 14. paździor.

15. psżdzier. 2. listopada
2. stycznia 14. stycznia 
I. lutego 15. lutego.

Rocznie 16 ciągnieii:
stycznia2 .

14.
I. lutego

15. „
I. marca
I. „
I. maja
I. „

15. czerwca 
2. lipca 
I. sierpnia 
I. września
1.

13.
15. pażdzic.
2. listopad.

K ażdy los m usi być wyciągniętym , Już po złożenia pierwszej raty m a k u ­
pujący zupełne prawo do w ygranych, które mu i podczas sp łaty  rat wypłacone będą.

Przy zamówieniach upraszamy o nadesłanie pierwszej raty i 20 cnt. na porto przekazem , dalsze raty 
czekami pocztowemi. 952 1 5

W sze lk ą  korespondencje załatwia się w ję zy k u  polskim .

DOM BANKOWY 
KANTOR WYMIANY Fischl & Bandy w Pradze, P rzekopy  

N r .  2 .

V ó s l a u .  V ó s i a u .
H O T E L  H A Ł Ł U j r E R .

Pierwszorzędny hotel. Wspaniałe położenie w bezpośredniej bliskości 
zakładu kąpielowego, miejsc do spacerów i domu zdrojowego. Wspaniały wi­
dok ze wszystkich pokojów. Wszelki komfort nowoczesny.

Zniżone ceny podczas pory wiosenej i jesiennuej. Prospekly przesyła 
i wyjaśnień udziela z wszelką gotowością ‘ 890 3 5

J V_. JLm I T o r t » S t , e r ,  w łaśc ic ie lka .

E k o n o m iacv na  dÓs,-idz
pozosta­

jący na posadz.ie w do­
brach Klemensa hr. Dzieduszyckiogo 12 lat, po­
szukuje posady. Z g łoszen ia : J .  G . ,  N o k o -  
,A v  k o ł o  S t r y j a .  909 6 10

P rz y g o to w u ję  939 3 4

do e g z a iM i1 z rachunkow ości państ.
Wiadomość w F ilii Tow. kraj. dla handlu i p rze­
m ysłu przy ul. F l o r y a ń s k i e j  Nr. 26, Kraków.

SKŁAD 923 2 8

fortepianów i pianin
nowych, jakoteż i przegranych, poleca

Jozef S łotw ióski i Spółka
K raków , ul. Szew ska 5 , I. p.

rM|G0MaWE0TR ĵ
7  ZAPACHEM FntKDNEM’

działaj* na*kóre nadając 
ei^ę/cznaść, piękny płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępąją znpełmenądći i pder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

ju r j  UGECK N85.

* Wypożyczalnia Książe!
m J. Gumplowiczowej

WW. Świętych, L. 8 ,
w K r a k o w ie

a Plac
w 
►»
T . posiada najlepszy i ustawicznie imipe-rmany 

nowemi nabytkam i wybór powieści, utworów 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
Obsługa najszybsza! Nowości I Dziełu wyż­

szej wartości literackiej w kilku egzem pla­
rza :h! P rzy  zakupnaeh uwzględnia się życzenia 
P P . abonentów.

Wypożyczalnia otw arta od 8-mej zrana do 
8-mej wieczorem bez przerwy.

Wurunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym

X

dniu miesiąca.
w
189 20 52

Z L n u k * r n j  Zdv iązko w-ej W Krakowie.

• • M M M N W
Z a ł o ż o n y  w  r .  lH O B

HANDEL WIN
pod lirmą

.). Grajewski
w  Krakow ie, ul. G ro m k a , 4 4 ,

utrzymuje na składzie vWna w ę­
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny Co­
gnac i araki francuskie, oraz 
wystała śliwowicę syrmińską i 
sprzedaje je w większej lub 
mniejszej ilości po cenach u- 

m iarkowanycli.
Składy transitow e dla prowineyi przy 

ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. 
i ul Stolarskiej, L. 5. 645 9 11

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

•MMMMM*
Gospodarstwo

p.eknn, zaokrąglone, w powiecie Cieszyn, 
obejmujące •">() morgów dobrej gleby, 
wraz z gospodą do wyszynku uprawnioną 
i zabudowaniami gospodars., w środku 
w si , w pobliżu kościoła i przystanku 
kolejowego, jest do sprzedania pod 

przystępnem i w arunkam i. 
Zgłoszenia przyjmuje Admin. dzien­

ni ka „Silosia“ , Cieszyn. 865  3 3

Jan PtasztPWsKi
majster krawiecki

h K rak ow ie  
ul. Długa, L. 16,
podejmuje się wszelkich robót w za­

kres krawiectwa wchodzących.
Pracując przez kilkanaście lat w pierw­

szorzędnych zakładach w kraju i za 
granicą, nabyiem wprawy: wszechstron­
nego uzdolnienia w zawodzie krawiec­
kim i wszelkie zamówienia oraz naprawy 
wykonuję sumiennie, rzetelnie i w ozna­
czonym czasie po cenach nader 
przystępnych.

Polecając się łaskawym względom 
P. T. Publiczności, pozostaję 
867 4 4 z szacunk'em

Jan Płasckowskl.
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Christofle & Cie.
c- ) k. n a d w o rn i  dos taw cy

W i e d e ń ,  I . ,  © p e r n r i n g  5 ,
polecają swe 94 28 32

słynne, barrdzo piękne i najlepiej 
posrebrzano w yro by

po oryginalnych cenach fab ry c z n y ch :
12 ł y ż e k ..............................................16 złr. 50 cnt.
12 wideicy stołowych . . .  16 „ 50 .
12 noży stołowych . . . .  17 ,  — .
1 c h o c h l ę .......................................... 6 „ — »
1 chochlę do mleka . . 3 ,  f1"  n

12 łyżeczek do kawy . . .  8 * 5 °  .
Do nabycia w K r a k o w ie  u A. Blaaiona, 

K. Czaplickiego, W. Głowackiego i St. Przybyl­
skiego.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


